WARSZAWA, 12. 9. (tel. wł.) We środę 
godz, 5.30 rano 23 zawodników rozpoczęło 
Ponad. morzem , Śródziemnem do; Włoch. 
rae ten uważany jest za najniebezpiecz- 
su Y, gdyż samołoty, biorąc udział w. raj- 

> Me są przystosowane do opuszczenia się 
Aa, „Wrazit zatem jakiegoś defektu mo- 
+. lotnikom gzroziłaby katastrofa. Z tego 
p Sy. zlęda na przestrzeni między Tunisem 
dwa Vlią patrolowały liczne hydroplany, oraz 
padły Sy. Na szczęście obeszło się bez wy- 
Myślnie Wszystkie samoloty przyleciały po- 
na Sycylię. 


lot 


P '€TWSi wystartowałi z Tunisu Polacy. Do 
SR 0y: 7.30 wylądowali w Palermo wszyscy 
wał; a SY- Wkrótce potem lotnicy wystarto- 


ał 

zin, 19 Neapolu, gdzie znaleźli się około z0- 
lotnię, © Tano. Na lotnisku neapolitańskiem 
wali „ Je zatrzymali się długo i wystarto- 


był. na erunku Rzymu, O godz. 11.40 przy- 
linek ao nisko: w Rzymie lotnik niemitcki, 
i tre aStępnie przybyło. parę innych lotni- 
lotnic. mieckich, poczem zaczęli przybywać 
Y polscy. SH i 

ojj, edie ostatnich, oczywiście. zupełnie nie- 
icjalnych obliczeń, Bajan uzyskał pierwsze 
Miejsce. Ma on prawdopodobnie 1831 punk- 
łów, drugie miejsce zajmuje Płonczyński. — 
821 pkt. Trzecie miejsce lotnik cztski, Ani- 


Tuz —_ 1705 pkt. czwarte miejsce zajmuje 


lotnik. niemiecki, Junck, piąte — Włodarkie- 
wicz, szóste — Seidemann. 

Jak się z tego okazuje, nastąpiły znowu 
poważne przesunięcia. Różnice między obec- 
nemi obliczeniami a poprzedniemi wynikają 
częściowo z ttgo powodu, że przy poprzed- 
nich obliczeniach nie brano pod uwagę różni- 
cy, jaka zachodzi między czasem środkowo- 
europejskim, a czasem, przyjętym w Afryce 
i Hiszpanii, to też wydawało się, że niektó- 
rzy lotnicy polscy lecą wolno. Po dokładniej- 
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szych obliczeniach okazało się, że Bajan jest 
w dalszym ciągu na pierwszem miejscu. 

Lotnik niemiecki, Seidemann, zapomniał 
zabrać ze sobą paszport lotniczy. Kierownic- 
two Chałłengt'u wystarało się jednak, że lot- 
nik otrzyma duplikat paszportu, tak, że po- 
mimo pozostawienia paszportu na jednem z 
lotnisk afrykańskich, nie będzie miał żadnych 
kłopotów. 

RZYM, 12. 9. Agencja Stefaniego komuni- 
kuje, że na lotnisku wylądował jako pierwszy 


z pośród lotników, biorących udział w locie: 
Junck o godzinie 1.40. Ostatnie 191 kim prze- 
był w ciągu 47 minut. Drugi przykył Oster- 
kamp o godzinie 11.50, następnie Seidemann 
i Pasewald. 

Lotnik polski Włodarkiewicz wystartował 
z lotniska w Neapolu do dalszego lotu do Rzy- 
mu o godz. 11.46, przybył zaś do Rzymu o 
12.34, Lotnik Płonczyński : wystartował z Nt- 
apolu o 11.48, przybył do Rzymu o 12.41. 

EDO NZ 1 


Bracia Adamowicze w Katowicach 


Entuzjastyczne powitanie lotników transatlantyckich 


W. godzinach popołudniowych  wyłlecieli 
z Krakowa z niecierpliwością oczekiwani na 
Śląsku bohąterowie lotu transatlantyckiego — 
bracia Adamowicze. Na granicy województwa 
lecących na samolocie „City of Warsąv", na 
którym przebyli Atlantyk, witały trzy awio- 
netki Aeroklubu Śląskiego, towarzysząc go- 
ściom aż do lądowania na terenie lotniska w 
Katowicach, oblężonego przez tysięczne rzesze 
publiczności. s eż i 

W chwili lądowania i' podrolowania samo- 
lotu braci Adamowiczów na peron portu lot- 
nicztgo rozentuzjazmowana publiczność 
przerywa kordony i na cześć bohaterów wzno- 


si długie okrzyki. 

Przybyłych wita P. Wicewojewoda Saloni, 
zaś miłe dziecko wręcza piękny białoczerwony 
bukiet kwiatów. 

Oblęgani i ostrzeliwani obiektywami apa- 
ratów fotograficznych, sławni lotnicy nie mają 
chwili wytchnienia. Publiczność doprasza się 
o autografy, względnie rozbija za sprzedawa- 
nymi na lotnisku zdjęciami braci Adamowi- 
czów, którzy chronią się przed entuzjazmem 
tłumów w przystrojonem girlandami i kwia-. 
tami otwartem aucie. Lotnikom towarzyszą 
w przejeździe poprzez ulice miasta przedsta- 
wiciele L. O. P. P. oraz p. prezydent dr. Ko- 


Tragiczny wypadek na lotnisku 


Awionetka RWD-5 wiechala w tlum 


w 20 min. po „wylądowaniu braci Adamo- 

Kras w zdarzył się na lotnisku katowickiem 
Zny wypadek. 

* „Awionetka „RWD-5* z Aeroklubu krakow- 

i Maji pilotowana przez por. Kosińskiego, z 

t u lotniczego w Krakowie, po wylądowa- 

N fi lotnisku stała przed hangarem Śląskie- 

a Eb gdzie znajdowało się kilkunastu 
wych. . 

rzy pewnej chwili zbliżył się do awionetki 

lenia 4 z Krakowa pilot, inspektor wyszko- 

tym ezarczyk i zapuścił rękami Śmigło, W 

nie momencie silnik ruszył całym gazem i w 

spełna 110 sek. aparat uniósł się z. ziemii. 
ha „Upa ludzi, otaczająca samolót rzuciła się 


ziemię. Samolot tymczasem z wielką siłą 


Uszy? naprzód i uderzył prawem skrzydłem 
b TuSztowanie obok hangaru Aeroklubu. Zro- 

"Wówczas pół obrotu w prawo i runął w 
pane drzwi hangaru. W miejscu tem znaj- 
Naga a, Sie większa grupa, która na. widok 
li, atującego samolotu rozprószyła się po po 


na Migto samolotu dosięgło znajdującego się 


Trzy 


pogadanka miała miejsce w mie- 
iu Marji Ochodek. i Augustyna Piercha- 
y „Tie wiadomo tylko kto u kcgo mieszka) 
horzowie przy. ul. Stawowej 2. 
Ski nagle raro z mieszkania wymienionych 
i Spd lecież przed okna, wystawowe zakładu 
lerskiego Slischniką "oraz na- przechodzą- 
Publiczność trzy butle z kasom solnym. 
nę; eWątpliwie był to epilog kłótni pogodzo- 
Pary przyjaciół, którzy na siebie przygo- 


butle z 


w pobliżu mieszkańca Brynowa, Jantę (Koch- 
łowicka 5), oraz Fabiana Przybyłę, Emilię 
Konieczną z Katowic (Poniatowskiego 16) i 
niejaką  Schnellerową. Ciężko ranny Janta 
padł bezprzytomny na ziemię z rozdartemi 
plecami. Przewieziono go natychmiast pogoto- 
wiem ratunkowem do szpitala. 
Wypadek wywarł niesłychanie 
biające wrażenie i rozniósł 


mieście. 


przygnę- 
momentalnie po 
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Po dłuższym okresie spokoju w górnictwie, 
nastąpiła ostatnio jakaś serja nieszczęść. Nie- 
ma dnia, by na poszczególnych kopalniach nie 
notowano katastrof, kończących się obfitem 
żniwem Śmierci. 

W ciągu ostatniego tygodnia codziennie po- 
dajemy wiadomości o śmiertelnych wypadkach 


towali ten piekielny płyn. 363 

Gdy doszło do porozumiienia: w- najprost- 
szy sposób „wyrzucili amunicję za okno, na 
giowy przechodzącej publiczności. 

To już im nie uszło bezkarnie. Zawezwa- 
na przez najwięcej poparzonego Karola Men- 
cla oraz przez, fryziera Slischnika policja, za- 
aresztowała lekkomyślną parę, która omal nie 


została pobita przez zgromadzoną publiczność. 


Przebywa. ona mimo. wszelk:*go sprzeciwu 


śmier. 


kwasem solnym. 


rzucone z okna na przechodniów w Chorzowie 


Na miejsce wypadku przybyli natychmiast 
starosta dr. Seidler, kom. pow. policii insp. 
Starzyk i prezes Aeroklubu Śląskiego pułko- 
wnik Grosser, dyr.D. K. P. 

Jak nas w ostatniej chwili z szpitała in- 
formują, ofiara wypadku na lotnisku Janta po 
operacji zmarł. Przybyła iSchnellerowa' mają 
niegroźne rany rąk a Konieczna doznała złama 
nia nogi. 

—— 


na kopalniach. 
Wczoraj dopiero donosiliśmy o dwu nie- 
szczęśliwych zgonach górników, a. podobne 
dwa wypadki na innych kopalniach notujemy 
już dzisiaj. 
Pierwszy wypadek miał miejsce na kopal- 
ni Śląsk w Chrąpaczowie. 


UW 


dotychczas w areszcie. 


Poparzenia szeregu osób są na szczęście 
bardzo iekkie, natomiast więcej poniszczono 
ubrania. 

Mencel, któremu kwas solny przeżarł zni- 
szczone całkowicie ubranie i poparzył ciało, 
po Zaopatrzeniu lekarskiem o własnych siłach 
udał się do swego mieszkania przy uł. Piotra 
21 w Chorzowie II. 

—— DJ mma 


cur. Za tem autem kilkadziesiąt limuzyn z 
przedstawicielami władz państwowych, samo- 
rządowych, komunalnych oraz organizacyj spo- 
łecznych. Przed i za autem braci Adamowi- 
czów jedzie dziesiątki motocyklistów z K, 
P. W. 

Korowód wśród okrzyków licznie zgroma- 


dzonej na chodnikach publiczności dąży na ` 


plac. Wolności, gdzie lotnicy składają na pły- 
cie „Nieznanego Powstańca“ wspaniały wie« 
niec o szarfach polskich i amerykańskich. 

Na pomniku płoną ognie, bokiem warta ho- 
norowa Związku Powstańców Śląskich, kom- 
panja honorowa tej organizacji oraz liczne 
poczty sztandarowe z pięknie ubranemi Ślą- 
zaczkami na czele. Podniosły nastrój zamy- 
ka wysokim akordem odegrany przez orkiestrę 
policyjną hymn narodowy. 

Po tej uroczystości bracia Adamowicze od- 
jeżdżają do hotelu Monopol na krótki odpo- 
czynek. Czeka ich jeszcze uroczyste posie- 
dzenie Magistratu i Rady Miejskiej. 

W udekorowanych salach Magistratu nastę. 
puje powitanie lotników przez przedstawicieli 
miasta. Chór pod dyrekcją prof. Stoińskiego 
wykonuje szereg okolicznościowych pieśni. 
Koncertuje orkiestra policyjna. Przemówienia 
powitalne wygłasza prezydent ) 
przewodniczący Rady Miejskiej. $ 

—0)— 


(| Dwa nowe wypadki górnicze 


W następstwie oberwania się warstwy kaś 
mieni na filarze, zasypany został górnik Lue 
dwik Kontny, kawaler. 


Po kilku godzinach akcji ratunkowej wy: 
dobyto jedynie zniekształcone zwłoki. Zmar 
ły doznał zmiażdżenia czaszki, oraz połama- 
nia kręgosłupa, żeber i mtiednicy. Śmierć na. 
stąpiła natychmiast. 

Drugi wypadek miał miejsce na kopalni 
Wujek w Brynowie w hali maszyn. 

Wskutek nieszczęśliwego poślizznięcia się 
ślusarza Piotra Bromboszcza z Ligoty (Załę. 
ska 21)! Wpadł on pomiędzy korbowód, do- 
znając całkowitego przełamania uda, co po 
ciągnęło za sobą niebezpieczny krwotok. 


_ Przewieziono go natychmiast do Szpitala 
miejskiego w Katowicach, gdzie mimo doko- 


nania nat$chmiastowej amputacji nogi, Brom > 


boszcz zmarł. 


Był to ceniony pracownik maszynowy in 
50. Osierocił żonę i liczne grono BSE WYW 


—— ——— 
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„NOWY CZAS" 13 września 
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8 wagonów spadło z szyn|Odszczurzanie okrętów w Gdyni 


ną ruchliwym odcinku. 


Tczew, 13 września, ~ Władze ko- szkodziły tor wyjazdowy tak, że 


lejowe w Tczewie zaalarmowane Zos 
stały o katastrofie kolejowej, jaka wy» 
darzyła się w Zaiączkowie Tczewskiem 
na dworcu przetokowym pod Tczewem, 
gdzie w czasie przetaczania wagonów 
w odległości kilkuset metrów, od głów 
rego stawidła „Z. D.” 
wykoleiło się 8 wagonów 

zdążającego w kierunku Laskowic po- 
ciągu towarowego, złożonego przewą- 
Żnie z próżnych wezów. 

Wykolejone wagony towarowe zu” 
pełnie zatarasowały tor wyjazdowy z 
dworca przetokowego w Zajączkowie 
j zniszczyły 4 motory  zapędowe od 
przekładania zwrotnie oraz mocno t- 


na 
przeciąg kilku godzin ożywiony zazwy» 
ezaj w tem miejscu ruch pociągów towa 
rowych został 

częściowo wstrzymany. 
Ofiar w ludziach na szczęście nie by 
0. 

W 20 minut po wypadku przybył z 
Tczewa pociąg ratunkowy z drużyną 
techniczną oraz naczelnik oddziału dro 
gowego PKP inż. Gryzel, inż. Klin i in 
mi. Straty powstałe wskutek wykole- 
jenia sięgają 

kilka tysięcy złotych. 

Kto ponosi winę w tej katastrofie, u- 
stali podjęte przez władze kolejowe 
śledztwo. 


Gdynia, 13 września. Departament 


służby zdrowia min. ep. społ. urucho- 

yni w myśl paryskiej między- 
narodowej konwencji sanitarnej z roku 
ej dęratyzację (odszczurzanie) okrę- 


mił w G 


peT powiadomiono miedzy- 


zapomocą gazowania. 


narodowe biuro higieny, że port RAK 
przygotowany jest do wykonywania 
deratyzacji okrętów zapomocą gazowa” 

nia oraz do wydawania świadectw (cef _ 
tyiikatów) o vykonani deratyzacji, lub 
jej zbędnośc | 


Przez Polskę i Niemcy... 


Pakt wschodni pogrzebany. 


Opinja angielskiego publicysty. 


| Londyn, 13 września. „Times”, ogła 
| 28 artykuł * wstępny p. t. „Odrzuco- 
ny pakt* w którym twierdzi, iż wo- 


maili Sensacyjny proces w Warszawie. Ku 


Nieślubna córka «+ Lipińskiej 


chce obalić testament matki- ami 


Warszawa, 13 września. W sądzie 
grodzkim odbyła się rozprawa o uznanie 
Zoiji Millerowej nielegalną córką zmarłej 


| niedawno w Ameryce dr. Lipińskiej. 


\ Zmarła dr. Lipińska pozostawiła duży 
majątek, a w testamencie zapisała 250.000 
dolarów na szpital Dzieciątka Jezus w 
Warszawie. Kiedy o fakcie tym ukazała 
się wzmianka w jednem z pism amery- 
kańskich, p. each, będąca nieślubną 


córką zmarłej, wystąpiła na drogę © sądo- 
wą o obalenie testamentu zmarłej. 

Okazało się przytem, co następuje: 
Zmarła w Ameryce dr. Lipińska nazywała 
się naprawdę Andruszkiewiczówną j kiedyś 
przed ląty miała w Warszawie 

sklep z konfekcją. 

W r. 1902 wytoczono  Andruszkiewiczów- 
nie proces o umyślne podpalenie sklepu w 
celu podjęcia asekuracji. W pierwszej in- 


Diedlowane radi telegrafist | MATYNANZJ 


statku „Marrocastie” 


Nowy Jork, 13 9. — 
we wydały nakaz’ aresztowania jednego z 
radjotelegralistów „Morrocastle*, oraz kil- 
ku tanei załogi tego statku, aby za- 


Władze sądo- |; pewnić ich stawienie się przed trybunałem 


tederalnym. Zarządzenie to wydane zosta- 
ło w przewidywaniu możliwości zaanga- 
żowania się tych Świadków ną inne statki, 


: PoS 


Wyrodna matka zakopala swe dziecko 


pod własnem lóżkiem, 


Łask, 13 września, Policją w Łasku 


. została powiadomiona, że przed kilkoma ty- 


godniami niejaka Sobczakówna Stanisława, 
zamieszkała w folwarku Dziatkowice, gm. 
Bałycz powiła nieślubne dziecko, po którem 
w jakiś czas później 

wszelki ślad zaginął. 

Badana przez policję twierdziła, że wo- 
¿óle dziecka nie miała, Jędnakże naskutek 
doniesienia postanowiono sprawę zbadać. 

Tutaj właśnie rolę wywiadowcy odegrał 
pies policyjny, który po krótkiem poszuki 


waniu począł w mieszkaniu pod łóżkiem | 
Sobczakówny, 
| odgryzać deskę. 
Węch psa okazał się nicomylny, 


gdyż istotnie znaleziono tam zakopane 
dziecka w, stąnie początkowego rozkła- 
du. 

Przyciśnięta do muru Sobczakówna 
przyznała się do winv. Okazało się że 
chcąc pozbyć się dziecka, utopiła ie w 


Główne wygrane 
w 8-mym dniu ciągnien) a. 
I CIĄGNIENIE. 
Zł. 10.000 — 76265 
Zł 5.000 — 61280 83142 
Zł. 2.000 — 27173 31875 35477 60656 83441 
90560 97675 109093 111297 130661 163319 145737 


165017 
Zi. 1.000 — 8594 9551 19243 20900 24687.29699 


32752 44983 49814 55231 66603 76793 77943 82062 
108364 112502 113984 


82559 80188 83242 52267 
118123 120660 120978 127584 125375 133761 133851 
1146175 146510 149969 153014 153096 154021 
156144 156439 169151, ` M 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.2 


pobliskim stawie, a obawiając się że trup 
po pewnym czasie wypłynie i zdradzi 
jej zbrodniczy czyn - sama wyłowiła 
trupa i zakopała pod swojem łóżkiem. 

Nielitościwą matkę aresztowano i 0- 
sadzono w więzieniu. 


Dyrekcja Zakładów Scheiblera i Grohmana 


obiecuje uruchomić nową tkalnię. 


Ogłoszenie na murach fabryki. 


Łódź, 13 9. — Jak wiadomo jesz” 


cze wczoraj miano uruchomić Nową Tkal- 
nię Zjednoczonych Zakładów Scheiblera i 
Grohmana, jednakże wskutek przedostania 
się na teren fabryczny robotników, którzy 
nie posiadali wezwania do przystąpienia 
do pracy — dyrekcja postanowiła warszta 
tów nie uruchamiać. 

Popołudniu policja zażądała oOpuszcze- 
nia przez robotników terenu fabrycznego. 
Wczoraj wieczorem obradował nad wytwo 
rzoną sytuacją Zarząd Zakładów Schei- 
blera i Grohmana, który postanowił całko- 
wicie uruchomić Nową  Tkalnię 
jednakże etapami tak, aby do 24 b. m. pra 
cowała normalna ilość robotników. 

W ślad za tą uchwałą na murach No- 
wej Tkalni ukazało się dziś ogłoszenie dy 
rekcji, w którem dokładnie podane są ter- 
miny częściowego uruchomienia. tkalni. 


Treść ogłoszenia jest następująca: 

„Utrzymując w mocy ogłoszenie Nr. 
61 z dnia 10 b. m. o uruchomiesiu 800 
krosien w Nowej Tkalni z dniem 11 b. 
m. — zawiadamiamy, że dalsze oddzia 
ły i zmiany tej tkałni będą uruchomio- 
ne jak następuje: 


stancji Andruszkiewiczówna została unie- 
winniona. jednakże w drugiej instancji zdo 
łała wymknąć się z gmachu sądowego i u- 
ciekła do Ameryki. 

W Warszawie Andruszkiewiczówna zo 
stawiła nieślibną córkę Zoiję, której przez 
długi czas przysyłała pieniądze, Następnie 
Andruszkiewiczówna zmieniła w Ameryce 
nazwisko na Lipińską i ukończyła 


— wydział lekarski. 


Dr. Lipińską założyła następnie zakład po 
łożniczy i dorobiła się wielkiej fortuny. 

Między matką, a córką wynikło niepo- 
rozumienie na tle zasadniczem: oto dr. Li- 
pińska była stanowczym 

wrogiem instytucji małżeństwa 

i aczkolwiek miała kilkoro nieślubnych 
dzieci, zamąż nie wychodziła. Kiedy zaś 
przebywającą w Warszawie jej córka 
wyszła zamąż, dr. Lipińska całkowicie z 
nią zerwała i wydziedziczyła ją. 


SG Odwołanie 


Kopenhaga, 13 września. — Wobec 
pojawienia się epidemii paraliżu dziecię 
cego w rozmaitych okolicach Danii, mi 
nister wojny postanowił odwołać do” 


13 września — 650 krosien, 

17 września — 900 krosien, 

24 września — pozostałe krosna i 
zmiany”, 

Jak z powyższego wynika wszyst- 
kie warsztaty będą uruchomione do 24 
września. 

Jak zapewnia dyrekcja wszyscy ro- 
botnicy, którzy pracowali przed za- 
mknięciem Nowej Tkalni — 

pracować będą nadal. 


PRZED NOWĄ TKALNIĄ. 


Dziś, o godzinie 7 rano fabryka zo- 
stała otoczona policią, Która przepusz 
czała robotników, pragnących przygtą- 
pić do pracy. 
` : Około godziny 9-ej rano przy war” 
sztatach pracowało przeszło 300 osób. 
W późniejszych godzinach już zupełnie 
pojedyńczo zgłaszali się robotnicy, któ 
rzy wchodzili do fabryki ł podejmowa- 


li robotę w tkalni. 
Na bocznych ulicach jacyś ludzie usiłu- 


ją robotników fdących w kierunku fabryki 
powstrzymać, jednak pozostaje to bez re- 
zultatu. Zaznaczyć należy, że Związki Za- 


manewrów 
spowodu wypadków paraliżu dziecięcego. 


| 


bec odrzucenia przez Niemcy i Polskę 
pakt Wschodnio-europeiski może być 
zaliczony do szeregu 


pogrzebanych projektów 
bezpieczeństwa. 


„Times“, przypominając mowę ministra 
Barthou w Bayonne, czyni francuskie” 
mu ministrowi spraw zagranicznych za“ 
rzut że przez swoje stanowisko nieustę« 
pliwe w sprawie równości zbroień dla 
Niemiec utrudniał zawarcie paktu 
dał Niemcom argument do odrzucenia 
propozycji. 

„Times“ twierdzi, że Wielka Bryta” 
nia przyrzekła paktowi swoje popar- 
cie, o ile bedzie on wzajemny i będzie 
miał jako skutek ułatwienie akcii roz- 
brojeniowej. Bez tych warunków brytyj 
skie poparcie przestaje być przeto 
aktualne. 

„Proponowany pakt wschodni nigdy 
nie był sprawą, która wprost obchodzi _ 
ła W. Brytanię, ale dyplomacia angiel 
ska może wciąż ieszcze być z pożyt- 
kiem wykorzystana, aby utorewać dro 
gẹ dla ostatecznego osiagnięcia kon- 
cyliacyjnego celu tei propozycji“ — pi- 
szę dziennik. „Obraz według którego 
wojska francuskie 


przekraczają terytorjum niemieckie, 

aby pomóc Niemcom w obronie ich 
wschodnich granic przeciwko inwazii 
Sowietów, lub wojska sowieckie śpie 
szą nad Ren, aby walczyć przeciwko . 
Francji, musi istotnie w oczach Niemiec - 
wydawać się nierealnym - oświadcza 
„Times“. 


jesiennych 


roczne manewry jesienne. Według da- 
nych parńistwowego urzędu zdrowia za*. 
notowano już zgórą 700 wypadków pa” 
raliżu dziecięcego. 


wodowe stoją zdałeką 4 nawet nie są infor 
mowanę o poczynaniach robotników z No” 
wej Tkalni. 

jak przypuszcza dyrekcja zakładów 
przemysłowych, jutro zgodnie z rozkładem 
zajęć stawią się dalsi robotnicy do pracy: 

Zarówno na terenie fabryki, jak i przed 
zakładami. 

panuje zupełny spokój, 

nad utrzymaniem, którego czuwają patrole 
policji. 


Niezwykłe wystąpienie 


zmuzykanta. 
Warszawa, 13 września. Wiceminister: 


ni „Bagałela*, miało miejsce niezwykłć 
zdarzenie. 
O godz. 7,30, wieczorem solista Of 


kiestry, Wróbel vel Wróblewski, abw 


ścił przez tubę, że z okazji nowego ro 
żydowskiego dyrekcja ogródka i p. pa 
kawski składają szanownej publiczność 
serdeczne życzenia. 
Poruszona tem niezwykłem wysta 
pieniem publiczność. polska demonstr? 
cyjnie opuściła, lokal. ; 


fa sesji wyjazdowej w Mysłowicach rozpoczął 
Się w dniu dzisiejszym w sali miejscowego 
Sądu Grodzkiego sensacyjny proces kołejarza 
awia Pałki ze Słupnei, który wzbudził o- 
Eromne zainteresowanie wśród szerokiej pu- 
liczności ze względu na swój charakter po- 
Szlakowy. Jest to, pierwszy tego rodzaju pro- 
es na Śląsku. 

Prawdopodobnie w czasie przewodu sado- 


Wee y G xz P 
AR uda się stwierdzić czy Pałka: popełnił 
ik ciężką zbrodnię, jaką zarzuca mu akt 
-"SKarżenia. 'Trybunałowi przewodniczy wice- 


Prezes S, O. dr. Arzt, wołują: $. S$. O. dr. 
łowacki i dr. Herwy. Obrony oskarżonego 
Podjął się adwokat Strzelczyk b. sędzia śled- 
Czy $,'0. w Katowicach zaś akt oskarżenia 
Bopierą prokurator Mehoffer. 


Oskarżony 


_ Miejsce na ławie oskarżonych zajął Paweł 
i z zawodu kolejarz, urodzony dnia 24 
oCznią 1904 w Słupnej powiat Katewice syn 
dy i Anny z domu Stolorz zamieszkały 
Słupnej przy ulicy Grażyńskiego nr. 1. 
Jak już w swoim czasie donieśliśmy, Pał- 
boja lnie Się pod zarzutem umyślnego za- 
do Ryga śp. Pawła Pioskowika przez oddanie 
Bazy SR dwóch strzałów i uderzenie go kilka 
młotkiem w głowę. 


Krwawa zbrodnia 


Zbrodnię wykryto wówczas w następujący 
Sposób: 


aair 24 marca goniec stacji kolejowej w 
odzię z ASh Emanuel Mokry udał się około 
Tym y, 13 dọ magazynu kolejowego, w któ- 
zatrudniony był Pałka oraz Pioskowik. 
Drzędęy Mokry odsunął drzwi, oczom jego 
Na awił się straszny widok. 
ik Smi tuż koło drzwi leżał Paweł Pio- 


' przy, 19 wstępując dalej do magazynu, 
biegł y Puszczeniu, że Pioskowik zemdlał, po- 


ciu „0 pobliskich biur gdzie o swem odkry- 


tików, | 
Dwie ofiary 
Pracownicy przybywszy na miejsce zamie- 
Tząli zawiadomić telefonicznie o wypadku za- 
Wiadowcę stacji. Udali się więc do przyległe- 
BO pokoju, gdzie znajdował się telefon. Na 
rogu tego biura zauważyli leżącego na ple- 
Cach z zamkniętemi oczami oskarżonego, TÓW- 
nież w kałuży krwi. 
dy pracownik Szlauer zbliżył się do o- 


$ » 4 ; 
Karżonego ten otworzył oczy i na zapytanie 
zlanera: 


Kudra... Kudra.. 


— Panie Pałka kto panu to zrobił? 
— Ratujcie mnie... Kudra... Kudra... 
Odpowiedział: słabym. głosem. 

i Skarżonego odstawiono następnie do szpi- 
a miejskiego w Mysłowicach. 

a zapytanie lekarza, kto był sprawcą na- 


i zbrodni, Pałka powiedział półgłosem: 
ra. 


Dady 


Kug 


; Również i w notesie potrzymanym oskar- 


0 
Ay u przez lekarza Pałka napisał stowa — 
n Kudry. 


Alibi podejrzanego 
top rzez kilka tygodni następnie Pałka cho- 
zig al, Po wyleczeniu odstawiono go do wię: 
nia, bowiem śledztwo wszczęte przeciwko 
Tze nie dało żadnego wyniku. Udowodnił 
swe alibi. 
Również i Pałka słuchany w więzieniu za- 
vt jego winie. Nieprzypomina sobie, by 
iedział słowo Kudra. 
a okoliczność jest bardzo charaktery- 
z ma dla sprawy, ponieważ oskarżony ze- 
drg? Że dobrze zna członków rodziny Ku- 
odj to oskarżony byłby go niewątpliwie po- 


Pałka opisuje 


ałka w dochodzeniach opisywał zbrodnię 
Stępująco: 

13 nia krytycznego miał pojechać około 
j "> Pociągiem z Mysłowic do Katowic. 
ta Okoto godziny 13 przypomniał sobie jed- 
"łęg Że ma do napisania list urzędowy i dła- 
tẹ Udał się do swego biura położonego oko- 
ik, 22201. W magazynie zastał Piosko- 


4 


powiadomił zatrudnionych tam pracow- | 


„NOWY CZAS* — 13 września 


e—-— MM 


miea gtrzałów w nysłowiękin magazy 


Sensacyjny proces poszlakowy kolejarza Pawła Pałki 


Sesja wyjazdowa Sądu Okręgowego 


: Przed Sądem Okręgowym w Katowicach, | ra i zaczął pisać. 


Po pewnym czasie usłyszał, że Pioskowik 
rozmawia z kimś w magazynie a następnie 
jakiś nieznany mu osobnik wszedł do jego biu- 
ra i zażądał od niego klucza od bramu. 

Gdy Pałka zwrócił mu uwagę. że klucz 
może wydać Pioskowik, osobnik ów bez dal- 
szych słów chwycił go rękami pod gardło 


Bezprzytomny 


pchając w kierunku drzwi: biura. 

W pewnej chwili zrobiło mu się zimno na 
piersiach 1 od. tej chwili nic nie pamęta, co 
się około niego działo. 

Pałka twierdzi że u tego osobnika nie wi- 
dział żadnej broni ani nie słyszał strzału. 

Oskarżony przyznał jedynie, że posiadał 
rewołwer, który jednak pożyczył niejakiemu 
Czabańczykowi. 


Narzędzie zbrodni 


W pierwszych dniach i po wypadku zbro- 
dni nie znaleziono narzędzia zbrodni i dopiero 
po upływie kilku dni po dokonanym zabój- 
stwie na osobie Pioskowika, kominiarze za- 
trudnieni przy czyszczeniu kominów. znaleźli 
na dachu peronu pistolet Mauser, którym po- 
pełnione zostało zabójstwo. 


Rzeczoznawca orzekł, że łuski znalezione 
na miejscu zabójstwa, pochodzą z naboi wy- 
strzelonych z tej broni. 

Dalej stwierdzono, że broń palna była wła- 
snością niejakiego Porąbki, któremu broń tę 
skradziono w 1925 roku. 

Porąbka oglądając broń rozpoznał rewol- 
wer jako ten, który został mu skradziony. 

Wraz z Porąbką pracował swego czasu w 
biurze oskarżony Pałka... 


Skrwawiony młotek 


Podczas oględzin miejsca zbrodni pozatem 
znaleziono w magazynie w kąciku wśród wę- 
gla młotek. Na trzonie tego niłotka widniało 
szereg świeżych plam krwi. Na płaskiej czę- 
ści żelaznej widniała świeża wielka plama 
przez całą szerokość. 

Pałka zaprzeczył aby kiedykolwiek w jego 
biurze znajdował się taki młotek. 


Orzeczeniem zakładu Medycyny Sądowej 


Uniwersytetu Poznańskiego zostało stwierdzo- 

ne, iż krew znajdująca się na młotku jest 

krwią ludzką i pochodzi od śp. Pawła Piosko- 

wika, zaś krew znaleziona podczas oględzin 

obok krzesła w biurze oraz w plwocinach na 

rampie koło toru kolejowego pochodzi od 
| Pałki. 


Niedole i zbrodnie 


`W Tarnowskich Górach przeprowadziła 
policja obławę i rewizję u węglokradów. W na- 
stępstwie rewizji znaleziono u Jana Badury 
w Żyglinie kilka ton węgła kolejowego, który 
teraz , musi odtransportować na pierwotne 
miejsce. 

Podobnie własność kolejowa jest przedmio- 
tem zainteresowania złodziei na innych tere- 
nach, 

Ostatnio nieznani sprawcy z toru kolejki 
wąskotorowej, biegnącej z Maciejkowic do ko- 
palni Jowisz w Wielkiej Dąbrówce, skradli 
większą ilość 7-metrowych szyn, większą ilość 


podkładek żelaznych, śrub oraz gwoździ. Po 
kradzieży widocznie rozpłynęli się w powie- 
trzu, bowiem nie można sprawców odszukać. 
Mniejsze szczęście mieli złodzieje żelaza 
na kopalni „Piast“ w N. Hajdukach. Po dłuż- 
szych kradzieżach żelaza zabrali się ostat- 
nio do wykopywania wielkich słupów żelazn., 
których skradli pięć sztuk. 
Sprawców jednak zauważył stróż kopalnia- 
ny i w następstwie jego informacyj przytrzy- 
| mano Jerzego Szustra oraz Pawła Wieczorka. 


Za dalszymi dwoma sprawcami śledzi policja: 
« —0— ; 


„Podróż naokoło Polski“ 


Nowy kawał ziodziejski 


Do mieszkania Katarzyny Roleckiej w Ka- 
towicach przy ul. Ks. Biskupa Lisieckiego 3, 
przyszedł wczorajszego popołudnia nieznany 
mężczyzna, podający się za podróżującego do- 
okoła Polski. Po opuszczeniu mieszkania Ro- 
lecka stwierdziła, że ów osobnik skradł złoty 
zegarek damski, wartości około 300 zł. 


Rzekomy podróżujący wygłądał na lat oko- 
ło 30, jest niskiego wzrostu, ubrany `v} w 
czarny garnitur Sportowy, spodnie krótkie, 
jest bardzo rozmowny i nosi grubą książkę 
dla wpisywania nazwisk różnych osób. 

Jak z książki wynika ma on się nazywać 
Kresiński Zenon. 


Powiedział co myśli 


jak się dobrze upił 


Wczoraj popołudniu. drogą z Karbowej do 
Muchowca szedł w stanie nietrzeźwem szofer 
29-letni Ałojzy Cieślok z Giszowca, który u- 
jemnie wyrażał się o „Państwie Polskiem 
a ponadto wybił szybę w samochodzie Pio- 
trowskiego Leonarda i w kiosku Paprotnego. 

'W tym czasie nadszedł funkc. pol. i przy- 
trzymał Cieśloka, celem - wylegitymowania, 


a ponieważ ten stawiał opór zamierzał go od- 
prowadzić do Posterunku Pol. 

' Cieślok schylił się nagle, podniósł kamie 
i rzucił nim w kierunku funkcj. poł. Pałka gu- 
mowa funkcj. pol. awanturnika uspokoiła, a na- 
stępnie bez przeszkody doprowadził go do 
Posterunku na Lotnisku. SER: 

Ło Yogi" "UENSZEC OT UÀ 


Roztargniony mistrz rzeźnicki 


i spostrzegawczy szofer 


Mistrz rzeźnicki Teodor Lesz, zam. w 
Chorzowie III przy ul. Głównej 20, miał nieco- 
dzienny wypadek. i 

Rozwożąc rano mięso, na Szosie pomiędzy 
Chorzowem a 'Maciejkowicami zgubił z nagle 
otworzonego wozu 25-kilową ćwiartkę mięsa. 

Zanim to spostrzegł, nadjechał wydawni- 
czym samochodem krótkowzroczny szofer 
„Polonii”, który sądząc, że ćwiartka jest o- 
ślepionym zającem, na które po szosach tak 
często polują kierowcy%— najspokojniej zabrał 
ją do auta i odjechał bez oddania pokrzywdzo- 
nemu rzeźnikowi najmniejszego ukłonu. 


| 


To już mistrza Lesz- obraziło. 

Gdy szofer wracał do wydawnictwa, zoba- 
czył oczekującego go mistrza, który słusznie 
domagał się zwrotu ćwiartki. 

Znając ustawodawstwo obiecywał nawet od- 
kroić z niej 10 procent. 

Szofer okazał się niewzruszonym, wobec 
„czego p. Lesz zapowiedział rozmowę za po- 
średnictwem policji. , 

Zanim to nastąpi, radzimy kierowcy zamary- 
nowanie ćwiartki, bowiem zachodzi obawa ze- 
psucia. 


Oczywiście o ile nie została już zjedzona. 


A nie miny BO | Pona o e sa a ta 
Samolot skraca podróż! 
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Podeirzane okoliczności 

Na podstawie tych danych stwierdzono, że 
tłumaczenie Pałki w śledztwie nie zasługuje 
na wiarę. Mianowicie z powyżej naprowadzo- 
nych szczegółów wynika, że Pioskowika rze- 
komy sprawca nietylko zastrzelił lecz również 
i uderzył młotkiem, podczas kiedy Pałka, na 
którego według jego tłumaczenia miał być do- 
konany zamach, został tyłko postrzełony w 
piersi. 


i Mle 


Poszlaki ę 
Jak zaś wynikało z położenia zwłok śp. $ 
Pioskowika oraz miejsca znalezienia łuski, a 


strzały oddane były do Pioskowika w chwili, 
gdy ten zamierzał uciekać a zatem sprawca 
rzekomego napadu nie był zimiszony do 
strzelania do uciekającego przeciwnika. 
Wreszcie wydaje się dziwnem, że sprawca na 
czas młotek, którym pobił Pioskowika odrzu- w. 
cić na węgiel w magazynie a następnie wyjść 3 
z magazynu drzwiami od strony torów i to 
w czasie, gdy w każdej chwili mógł być roz- 
poznany i przychwycony na gorącym uczyn- 
ku przez przechodzących tam pracowników 
kolejowych. 

Następnie wydaje się dziwnem, że spraw-_ 
ca ma tyle cza$u, by wyrzucić pistolet na 
dach peronu a dopiero po uskutecznieniu tego 
oddalić się. 

Przecież  wiełe wygodniej byłoby dla 
sprawcy porzucić broń na miejscu czynu w 
celu zmylenia władz policyjnych ! upozoro- 
wania, że zajście rozegrało się między Pio- 
skowikiem a oskarżonym. 

Jeżeli zaś sprawca nie chciał pozostawić 
broni na miejscu czym, to raczej byłby ją 
zabrał z sobą a nie wyrzucał na dach peronu, 
mogąc się obawiać, że znajdując się na tere- 
nie kolejowym, jako zupełnie obca osoba, ła- 
two może zwrócić na siebie uwagę. 

Tak wygląda dotąd sprawa w świetle uzy- 
skanych przez nas informacyj. 


Z kulami w piersiach 
Nasuwa się jednak pytanie czy oskarżony, 
po zastrzeleniu śp. Pioskowika i po postrze- - 
leniu samego siebie, miał tyle sił, by z kulą - 
w piersiach wyjść z magazynu, rzucić rewoł- 
wer na dach i wrócić do wnętrza. j 
Okoliczność ta wydaje się bardzo niepra: 


wdopodobna. 

Jest oprócz tego jeszcze wiełe momentów 
miewyjaśnionych. 

Niewątpliwie dopiero rozprawa sądowa 


rzuci Światło na niejasne dotąd szczegóły tel 
zagadkowej zbrodni. 

Ze względu na fakt, że rozprawa zapowia: 
da się bardzo sensacyjnie, zostame do My. 
słowic wydelegowany specjałny sprawozdaw. 
ca, który będzie nas informował o przebiezu 
rozprawy. 

Sprawa sama potrwa 3 dni. W pierwszym 
dniu zostanie przesłuchany oskarżony i kiłkw 
Świadków. W drugim dnin rozprawy reszta 
świadków i rzeczoznawcy zaś w trzecim dnia 
rozprawy odbędzie się przemówienie stron po- : IŻ 
czem ogłoszony zostanie wyrok. IA 


Kto wygrał? 
w S=mym dniu ciągnienia 
` W ostatniem ciągnieniu dnia wczorajszego : 


padły następujące wygrane : | 
15.000 zł. : 31260 57442 105154 


10.000 zł.: 34203 47972 

5.000 zł.: 31849 95911 154863 164025 

2.000 zł.: 11537 20897 31881 63183 74757 
„75158 82351 84035 101236 112082 115140 118213 


PAMIĘTAJ, 
że wielkie wygrane 
| padają stale w szezęśliwej kolekturze KA FTA LA 


KATOWICE, św. Jana 16. || CHORZÓW, Wolności 26 


Ciągnienie IV. klasy trwa do 21. b.m. 
Losy IV. klasy są jeszcze do nabycia 


132860 138191 138820 145159 152179 158238 
162749 ycd 
1.000 zł.: 393 1713 2157 14342 27297 35804 ` 


40202 43723 58350 60704 63747 64720 6869 
68711 74436 80715 81110 81291 87612 88214 
88479 92051 99355 113242 115030 117279 12578 
130474 133860 13627 140941 160406 16313: 


16462 164934 > PARE +7 
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Zle się zapi 


„NOWY CZAS” 13września, 


Serja klęsk żywiołowych. 


ILJA 


sało w pamięci tegoroczne lato. 


Czechosłowacki przybysz — szczur piżmowy, niepokoi rolników. 


Kronikarze pokoleń przyszłych nie 
będą dobrze pisać o roku 1934. 

— Rok ów był rokiem klęsk żywio- 
towych — zanotują — wczesną wiosne 
sprawiła, że życie w lasach i na polach 
poszło z początku zbyt bujnie. Już w 
kwietniu powschodziły jarzyny, a sady. 
kwitnące zwykle w miesiący maju, tego 
roku okryły się kwieciem o trzy tygod 
nie wcześniej. Bzy zakwitły w począt- 
kach maja. a truskawki dojrzały w koń 
cu tego miesiąca. 

— Lecz jednocześnie nastała długa 
susza. Niektóre okolice kraju nie widzia 
ły deszczu po dwa miesiące. Zboża. wy 
palone słońcem, zwiędłe i poschłe ogro 
dy — oto widok czerwcowy. 

— Miary nieszczęść dopełniły gwał- 
towne deszcze i niesłychana od wielu 


"lat klęska powodzi, która nastąpiła po- 


tem. 
W LESIE. 

Jakaż jest sytuacja w lasach i na pa 
lach z końcem jesieni tego roku? 

Bardzo zła. Urodzaje zapowiadają 
się nieszczęgólnie. spowodu zbytniej su- 
Szy na przednówku i deszczów pod- 
czas żniw. Okopowe ucierpiały również 
iw bardzieł nizinnych okolicach kraju 
gnija. Na .klęskę urodzaju“ nie będzie 
my tego roku narzekali. 

Polska słynie. jako raj myśliwych. Ja 
kże zapowiada się jesienny sezon poło 
wań? 

Dwai przedstawiciełe  naipospolit- 
szych rodzajów zwierzyny: zając i ku- 
ropatwa nie miały dobrych warunków 
rozwoju. Nie sprzyjają lęgom zarówno Su 
sza, iak i zbyt mokra wiosna. Tegorocz 
ne lęgi odbywały się podczas suszy, mło 
"de zajączki zaś i jeszcze nieopierzone ku 
ropatwyv spotkał sezon ulewnych des7- 
czów. Toteż rezultaty nie są zadowalają 
ce. W okolicach o większej kulturze rol- 
niczej, w Poznańskim, na Kujawach, w 
sandomierskiem, zwierzostan nie przed- 
stawia się wprawdzie najgorzej, wszak- 


| że nie dorównuje jesieni zeszłego roku. 


20-let.e ćzielowego zwyciestwa. 


Natomiast w innych częściach kraju zwie 
rzostan, o którym mowa przedstawia się 
katastrofalnie. 

Inne rodzaje zwierzyny, dzik, ieleń 
sarna, oraz ptactwo błotne — nie podzie 
lity losów tamtych, Wschodnie połacie 


Rzeczypospolitej Polesie, Litwa, Biało- 
ruś obfitują, jak. innych lat. w cietrzewie, 
głuszce i inne „pierze“, z miljardemni ka 
czek na czele. Co do zwierza „grubego“ 
tosia, niedźwiedzia. to ze względu na 0- 
chrone cieszy się w Polsce — stan iego 
poprawia się z roku na rek. 


R NA POLU. 

Jakiż jest los innego stworzenia po! 
nego? Podobny. A więc rolnicy stwier- 
dzaja, że myszy i szczury polne, bardzo 
dokuczliwe innych lat, tego roku prawie 
nie czynią szkody. Nie znać ich w polu! 
Czy ieh wytopiły deszcze, czy zniszczy 
ła jakaś inna klęska, niewiadomo, dość. 


że myszy i szczurów jest tego roku ma- 
ło. Nie widzi się również kretów tyle, có 
lat innych, nie wspominając już o cho- 
mikach,. koszatkach i td., które, jako 
szkodniki zawsze szły na szarym końcu, 


Natomiast co już jest niezależne od 
pogody, na południowo zachodnim krań 
cu Rzeczypospolitej rozmnożył sie jeden 
z najstraszliwszych szkodników rolnych, 
mianowicie szczur piżźmowy. Zawędro- 
wał on przed kilku laty z Czechosłowa- 
cji i terez zaczyna być już groźny. Jeże- 
li nie zorganizuje się przeciwko niemu 
planowej akcji na wielką skalę, za lat 
kilka piżmowiec ten może sie stać przy- 
czyną nieobliczalnych klęsk. (Dodać trze 


Motocyk! wpadł na auto. 
mima Rewizor Ksiąg ciężko ranny. amuma 


Bydgoszcz, 12 wrześnią, 
Narożnik ul. Chopina i 
był miejscem nieszczęśliwego wypad- 
ku. Ze strony ul .Chopina jechał moto- 
cyklem rewizor ksiąg Teodor Berkow- 


na lewą stronę, gdyż. w tem miejscu bu- 
duje się kanalizacię. To stała sie przy- 


Z Białegostoku donoszą: 

Niezwykle taiemniczy wypadek, przy 
pominający historię z tysiąca 
nocy wydarzył się wczorajszej nocy 
w Białymstoku. 

Pewien młody człowiek przypad- 
kowo zapoznał się onegdaj wieczorem 
w jednym z kin z młoda, 

bardzo przystoijną kobietą, 
całą ubraną w czerni. 

Po wyjściu z kina 

niona para udała się na spacer do no- 


grążona była młodą parka, niespo- 


strzeżenie zawiodła 


„mL L/ 
r 
——o 


" Rozstrzygająca o losach wo ny klęska Niemców, 


w tych dniach upływa dwudziestoleciej 
bitwy nad Marną, tego „cudu nad Marną“, 
którą w gruncie rzeczy była nietylko pierw: 
szą kięską niemiecką, podczas wielkiej woj 
ny, ale była jednocześnie klęską ostateczną! 
| decydującą. Wiadomo co było potem: ofen 
¿ywa niemiecka została złamana, cały front 
<achodm unieruchomiony w szereg okopów! 
— wojska niemieckie nigdy już podczas ca 
„ej wojny nie zdołały zerwać się znowu da 
oienzywy, Można śmiało powiedzieć, że gdy! 
by Niemcy bitwę nad Marną wygrali Paryż 
byłby Wzięty, armja francuska jeżeli nie by, 
łaby całkowicie rozbita, to w każdym ra- 
zie całkowicie zdemorafizowana, a cała woj 
na musiałaby skończyć się triumfem Nie-- 
miec. Zwycięstwo nad Marną zmieniło bież 
historji i na długie dziesiątki lat wyznaczy- 
to mapę polityczną Europy. 

zwycięstwo nad Marną miało przytem 
niesłychane znaczenie moralne. Kto był na. 
początku wójny przypadkowo w Berlinie, to 
co to znaczy. Piorunująca ofenzywa wojsk 
miemięckich wę Francji, wielkie zwycięstwo 
niemmięckie w Prusach Wschodnich — wszy 
s*a ta napełniło ludność i wojsko niemie- 
ckie jakąś obłędną poprostu radością i pew 
nością zwycięstwa. Po raz pierwszy może 
wydawało się ludziom, że oto historja pow 
tarza się z jakąś nieubłaganą dokładnością. 
kampanja z r. 1914 przypominałą aż do złu 
dzenia wojnę z r. 1870. Nie było tak szalęń 


_ czego planu aneksjanistycznego, któryby w 


upay, słoneczny pierwszy miesiąc wielkiej 
wojny nie wydawał się bliski urzeczywi-- 
stnienia w  rozentuzjazmowanym, upitym 
tfiumtami Berlinie. Gdyby nad Marną nie nal 
msąpiło było załamanie się tego obłędu sami 
Diany radościa rozmach woiska niemieckie, 


go byłby zalał Paryż i zgniótł pod obcasa- 
mi buta niemieckiego całą Francję. 
UPADEK DUCHA. 


wych bulwarów na terenach posemina- | Koszula w 
ryjnych. Czuła rozmowa, w jakiej po- | zerwana. Tajemniczy ten wypadek opa 


ich do lasu zwie-1 zostawił 


czyną, że nie zauważył pędzącego ulicą 


Promenady | Promenada 


auta ciężarowego. 
Motocyk! i auto wpadły na siebie. 
Kamiński wyrzucony został na bruk, 


ski. Jechał przepisowo prawą stroną u-| doznając bardzo silnych obrażeń we- 


licy, ale przed samą Promenadą ziechał | wnętrznych. róż: 
| W stanie ciężkim przewieziono ga 


do szpitala. 


Tajemnicza „czarna dama'. 
Dziwna przygoda młodzieńca. 


rzynieckiego. 
Tu młodzi usiedli sobie na ławce „w 


i jednej| zacisznej alei. 


Co było potem, jak sam opowiada, 
młodzieniec nic nie pamięta. 

Dopiero chłód ranny obudził go 
wczorzj. Przez całą noc przespał na 
ławce. Czuł ogromne zmęczenie. Czarno 
ubranej damy Oczywiście już nie za- 
stał. Ubranie miał w nieładzie, włosy 


świeżo zaprzyjaź | rozwichrzone, 


a na szyi sińce. 

pewnym miejscu była ro- 
wiedziany przez bohatera przygody, po 
na nim niezwykłe wrażenie. 


ryżem, nad Marną tyle nieprawdopodob-- 
nych wprost błędów i głupstw, które ostate 
cznie zmusiły wojska nięmieckie do odwro 
tu fiad Aisne i które w gruncie rzeczy prze 
kreśliły zwycięski dorobek poprzednich 
walk. 
PLAN STAIEFFENA I JEGO POPRAWKI. 
Plan kampanji niemieckiej opracowany 


Nastrój i atmosiera w Paryżu byłą OCZY | był na podstawie t. zw. planu Schlieffena. 


wiście odwróconym obrazem tego, co Się | Plan ten — niezależnie od tego, czy był om 
dźfara w Terlitife. Natrętne  reminiscencje, | planem, czy tylko, jak chcą niektórzy histo! 
wojny z r. 1870 musiały być również i tw | rycy — luźną notatką, — przewidywał na 
żywe. Wśród rządu i polityków panował ra | wypadek wielkiej wojny, prowadzonej jed 
strój przygnębiony i beznadziejny, czego | nocześnie przeciw Francji i Rosji, rzucenie 
najlepszym dowodem była pośpieszna, noc- | pierwszym impetem całej siły wojskowej 
na ucieczka prezydenta i rządu z zagrożone | niemieckiej przeciw Francji, i to rzucenie wi 
go Paryża do bezpieczniejszego Bordeaux, | ten sposób, iż pas wielkich twierdz francu 
Nawet późniejsze zwycięstwo nie zmazało | skich miał być pominięty, a atak skierowai 
całkowicie hańby tej straszliwej ucieczki, | ny poprzez Belgję i Holandję. Plan Schlief- 
wojsko francuskie jest przemęczone i znużo: | ena przewidywał daleko idące ofiary nal 
ne, szerzy śię nagminnie nieufność do naj-. | troncie wschodnim za cenę natychmiastowe 
wyższego kierownictwa żołnierza, sarkają: | go rozbicia i skończenia frontu zachodnie- 
głośno na nieudolność dowódców. Sprzymie | go. 

Następcą dr. Schleffena na stanowisktt 


rzone wojska angielskie pod wodzą gen. 
Frencha po pierwszej przegranej, wycofują: | szeta niemieckiego sztabu generalnego zo- 


się za Paryż. Mowa jest tawet o tem, że wy. | stał generał v. Moltke, z rodu wielkich zwy- 
cofają się w stronę Boulogne. Jeżeliby nię | cięzców von Moltke. Był on stanowczym 
stał się „cud nad Marną”, jeżeliby w tych | przeciwnikiem planu Schlieffena i natych- 
pamiętnych dniach padł był Paryż, gdyby | miast po objęciu swego wysokiego stanowi- 
doszło pod jego murami do decydującego | ska zabrał słę do jego modyfikowania. Wi 
zwycięstwą Niemiec, serce Francji nie było! | rezultacie kiedy w roku 1914 wybuchła woj 
by tego zniosło i cała Francja byłaby runę- | xa, jak przewidywał Schlieffen na dwa from 
ła pod nogi niemieckiego najeźdźcy. ty, gen. von Moltke plan Schlieffena posta- 
| Dlaczego się tak nie stało? _ {nowt wykonać przynajmniej częściowo, ra 
W gruncie rzeczy do tej chwili dokład- | Sztę zaś wypełnić widocznie swemi koncep 
nie nie wiadomo. Mimo to, iż na temat bit- | cjami i niezbyt fortunnemi pomysłami. 
wy nad Marną wypisano już całe tomy, całe Niemieckie naczelne dowództwo zdecy- 
bibljoteki w najróżniejszych językach świa- dowało się wprawdzie odrazu na pogwałce 
ta — w gruncie rzeczy historyk wielkiej woj | mie neutralności Belgji, pozostawiło jednak? 
ny do tej chwili niebardzo jest w stanie ro< | W spokoju Holanu.e. Podczas, gdy SchHef- 
zumieć, czemu dowództwo armji niemie-- |ten domagał się odrazu rzucenia całej siły; 
ckiej, tak nagie tak niespodziewanie dało niemieckiej na tront zachodni, v. Moltke zra 
sobie wyrwać z rąk cugle operacyj strategi | bit to wprawdzie zaraz na początku wojny, 
cznych i dlaczego popełniło wtedy nod Pa |iednocześnie jednak — być może, iż pod 


ba, że szczur piżmowy polny nie jest: 
indentyczny ze szczurem piżmowym ka 
nadyjskim, chowanym po fermach hodo, 
wlanych na futerka. Wprawdzie hodow- 
cy czescy staraią się sprzedawać nam 
tego piżźżmowca, jako zwierzę futerko- 
we, lecz znawcy pilnie wystrzegają się 
nabywania piżźmowca czeskiego, pocho-” 
dzącęgo wprawdzie od piżmowca kama 
dyjskiego, ale zdegenerowanego w dziko 
Ści życia polnego. Jest mniejszy z gor- 
szem i ordynarniejszem futrem, w dodat 
ku nietrwałem. 


W POWIETRZU. 

O wiele mniej jest tego roku motyli, 
które przytem wyleciały z poczwarek 
bardzo późno. inne owady nie ucierpia 
ły, jak można sądzić spowodu pogody te 
gorocznej. W czerwcu nawet obserwo-. 
wano nad morzem gwałtowny i jednocze 
sny wyraj ważek, które w olbrzymich 
chmurach poleciały na południe i wschód 
Rzeczypospolitej, siejąc przerażenie, 
gdyż wzięto je za szarańczę. 

Klęskowa natomiast sytuacja nastą- 
piła w pszczelnictwie. 

Susza podczas kwitnienia akacyj, a 
deszcze podczas kwitnienia lip i niektó- 
rych jarzyn (rzepak, gorczyca i td.), któ 

rych kwiaty stanowią najważniejszy: 
„pożytek“ naszych pszczół sprawiły, że. 
główny sezon miodobrania przepadł cał- 
kowicie. Pszczoły nie „zarobiły“ nietyl 
ko dla pasieczników, ale nawet na zapas 
zimowy dla siebie, czego najstarsi, pszcze 
larzę nie pamiętają od lat. 

Stan ten jest tak dalece fatalny, że 
olbrzymiej większości pasiek, mianowi-. 
cie należnych do ludzi niezamożnych, 
którzy nie mają środków na zakup cukru 
grozi „spadnięcie'* wszystkich rojów pod 
czas zimy. Jeżeli władze nie będą mogły 


dostarczyć pasiecznikom środków na > 


podkarmianie pszczół w ciągu całej zi- 
my całe niemal pszczelnictwo polskie, 
stanowiące własność przeważnie ludzi 
niezamożnych (wielkich pasiek przemy- 
słowych jest w Polsce zaledwie kilka) — 
całe, powtarzamy, pszczelnictwo, pol- 
skie może w roku 1934 nagle i niepowrot 
nie zginąć. 

Oto pobieżne sprawozdanie z obecnej 
sytuacji w lasach i na polach. 


wpiywem presji idącej zgóry — osłabił 
caty plan przez odkomenderowanie dwóch 
wielkich korpusów armji na front wschod- 
ni, na odsiecz zagrożonych Prus Wschod-- 
mich. W rezultacie marszałek Hindenburg 
odmósł wprawdzie swoje zwycięstwo pod: 
'Tannenbergiem, wielka wojna została jed- 
fiak przegrana. 

Dziwny to był przytem człowiek ów gen. 
v. Moltke. Z listów do żony, które wdowa, 
po nim ogłosiła po jego Śmierci, wynika, iż: 
był on niemal od pierwszej chwili nastrojony. 
więcej niż pesymistycznie. W zdobycie Pa-. 
ryża nie wierzył i nietylko że nie poddał się: 
tej fali entuzjazmu, która biła w niego ze. 
strony całej ludności niemieckiej, ale całkiem, 
na chłodno umiał się jej przeciwstawić. Sta- 
ry ten, ciężki człowiek, podczas decydują=; 
cych dni wrześniowych nad Marną i pod Pa- 
ryżem, nie pofatygował się nigdy sam na 
front. Siedzibą sztabu była najprzód Koblen= 
cja, potem Luksemburg, skąd przychodziły: 
na front rozkazy spóźnione, często sprzeczne! 
skąd komunikacja i kontakt telefoniczny z do 
wództwami poszczególnych armij był bardzo 
utrudniony. Gen. v. Moltke ma w tych roz 
strzygających dniach jedno tylko słowo i je” 
dna myśl: odwrót, odwrót, za wszelką cenę 
odwrót... 

Kiedy czyta się opisy tych walk, uderza 
przedewszystkiem jedno — oto ze strony: 
niemieckiej trapuje zdumiewająca sztywność 
działania, schematyczność planu, nieruchli* 
wość kierownictwa, Dowództwo nięmięckie, 
od raz opracowanego planu niechętnie od". 


stępuje, nie umie przystosować się do zmie” © 


nionych warunków, nie umie nagiąć się do 

zmieniającej się ustawicznię panoramy dziA* 

łań wojennych. Po stronie francuskiej dzieje 

się wręcz odwrotnie i — to jest może prze” 

dewszystkiem i nadewszystko tajemnicą P™ 
Ee ae Francuzów. y 
(D. c. œ) 
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PEŁNA TABELA WYGRANYCH 

30 LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 
L Wczoraj w 7-ym dniu ciągnienia 30-ej 
ali Państwowej padły następujące wy 


w R b. m. wydany został przez 
parlament angielski bill, ustalający tryb u- 
roczystego obchodu 25-letniej rocznicy 
panowania króla jerzego V. Obecny król 
Anglji wstąpił na tron 6-go mają 1910 r, 
w dzień Śmierci swego ojca króla Edwar 
da Vit. Uroczystości będą trwały przez ca 
ły rok, który otrzyma 


nazwę „srebrnego roku“. 


w poniedziałek 6-go maja 1935 roku, 
król z królową Mary uda się z pałącu Bu- 
kinghamskiego do katedry św Pawła, 


gdzie odbędzie się uroczyste nabożeństwo. 
Pochód ten wspaniale urządzony przewyż- 
szy blaskiem wszystkie dotychczasowe. 
W ciągu następnych 2 tygodni odbędzie 
e w pałącu królewskim szereg przyjęć i 
tej iej Ani, BRE i WE * Wobec 
osobise:g0 życzenia króla, obchody jubi- 
ieuszowe będą przystosowane do miejsco 

wych warunków. Każdy naród, każdy 
szczep będzie obchodził uroczyste dni, jak 
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Otto Mueller, socjalista wiedeński, pod- 
czas lutowych rozruchów w Wiedniu był 
jednym z przywódców powstańców  socja- 
listycznych w osiedlu Marxhof, a po zgnie- 
cenia powstania przez rząd austrjacki u- 
ciekł przez Czechosłowację do Bolszewji. 

Niektóre pisma podały, że władze s0- 
wieckie uciekinierów socjalistycznych z 
wiednia przyjęły 

z „otwartemi rękoma”. 

AUA bolszewicka nie przed- 
stawia się jednak tak sielankowo, skoro po 
213 E 663 817 987 86 54080 110 58 f kilku miesiqtach p. Mueller uciekł z So- 
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„NOWY CZAS” 13 września 


Lam sę ręce tony Srebrny jubileusz króla Jerzego. 


rezenty wasali. 


mu się żywnie podoba. Do Londynu w 
dniu 6-go maja przybędą przedstawiciele 
wszystkich ziem zjednoczonego królestwa, 
Jedynie de-Valera prezydent Wolnego Pań 
stwa Irlandji, odmówił delegowania spe- 
cjalnego reprezentanta, powołując Się na 
„nadzwyczajne okołiczności*, Naczelnik 
państwa w liście swym do króla pisze, że 


Jerzy V jest obecnie tylko królem północnej 
irlandji. Odpowiedź ta wywołała 
wie!kie poruszenie 

w kołach politycznych. Natomiast władcy 
poszczególnych księstw i państewek Indyj 
stawią się na jubileuszu licznie z przezna- 
czonemi dia monarchy drogocennemi poda 
runkami. Maharadża Alvara zaofiaruje ce- 
sąrzowi Indji 2 największe w świecie 
szmaragdy, znane pod nazwą „śiandra ka 
tamoni“, co znaczy „więcej połyskujące, 
niż księżyc". Maharadża Gvąliora Amin 
królowej sznur pereł długości 36 

badża Baroda — diament rc 
gwiazdę“ i t. d 

J. K. 


LEPSZE WIEZIENIE 


niz życie w sowieckim raju. 


wieętów i wrócił do Austrji, oddając się do 
browolnie w ręce sprawiedliwości, gdyż 
— jak twierdzi życie w Sowietach 

tak jest przykre, 


iż woli najcięższe więzienie austrjackie, 
niż dalsze wegetowanie w strasznych wa- 
runkach bolszewickich. 

Roprawa Sądowa odbyła się w ubie- 
głym tygodniu, a surowy wyrok, skazują- 
cy go na sześć lat więzienia, Mueller przy 
jął bez szemwania, rad iż szczęśliwie wyr- 
wał się z Sowietów. 
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Wailiiy, « . aktie 
na giełdzie warszawskiej. 


NOWY JORK I LONDYN — MOCNIEJSZ : 
Na zebraniu giełdy pieniężnej panowai 
nastrój zmienny, przeważały jednak zwyż- 


ki kursowe. 
KURSY AKCY]. 


GEWiży 


Bank Polski 90,25; Warsz. Tow. Fabr. 
Cukru 23,00; Starachowice 11,30. 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 11775, 
Państw. Pożyczka Konwersyjna 65.50, Kon 
wersyjna Pożyczka Kolejowa 1926 r. 
0.00, Pożyczka  Stabilizacyjna 1927 r. 
72.25, Listy Zastawne Banku Rolnego 
85.25, Listy Zastawne Banku Rolnego 
94.00, Listy Zast. Banku Gosp. Kraj. II em. 
83.25, Listy Zast. Banku Gosp. Kraj. I em. 
94.00, Obligacje Komunalne Banku Gosp. 
Kraj. Il em. 83.25, Obligacje Komunalne 
Ranku Gosp. Kraj. | em. 94.00, Obligacie 
Budowlane Banku Gosp. Kraj. 1 em. 93.00, 
Listy Zast. T-wa Kred. rzem. Polsk. 70.40, 
Listy Zast. T-wa Kredyt. Przem. “Polsk. 
76.50, Listy Zast. Tow. Kr. Ziemsk. w Wań 
szawie 53.50, Listy Zast. Tow. Kred, m. 
Warszawy 70.50, Listy, Zast. T. Kr, m. 
Warszawy 1933 r. 60.80, Listy Zast. Tow. 
Kred. m. Częstochowy 1933 r. 53.25, Listy 
aer Tow. Kred. m. Lublina 33 r. 45.00, Li 
Kred. m. Łodzi 1933 n 


Zast. Tow. 


5: „00. 
GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
! POZNAŃSKA. 


Warszawa, 12 września. Urzędowa cedus 
ła Giełdy Zbożowo-Towarowej, kursy usta- 
lone na podstawie cen giełdowych: żyto (sta 
re i nowe) 17,00—-17,50: pszenica jednolita 
stara i nowa 20,00—21,00; pszenica zbiera- 
na stara i nowa 19,00—20,00; maka pszen 
na gat. I lit. B „0-45 proc. 34—36; mąka 
żytnia I gat. 9-33 proc. 25,00-—26,00; mąks 
razowa 19,00—20,00. 


Pannat, 12 września. Urzędowa ceduta 

w pak Zbożowej i Towarowej w Poznaniu 
Kursy ustalone na podstawie cen  orjenta- 

cyjnych: żyto starę i nowe zdatne do prze- 
miału 17,50—:17,75; pszenica stara i nowa 
zdatna do prze miału 18,50—19,00; mąka 
żytnia | gat. 0-55 proc. 23,50—24,50;. mąka 
19,50—20,50; maka 


razowa 0- 95 proc. 
A 20 proc. 33, 50— 36,50 


Sa too sda tyg Śr ta E a OAE E e RE I gat. lit, 
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Sadystyczne 


(_ Ulica— W kałuży błota leży biedna 
dorożkatska szkapa. Co chwila drgaw” 
ki przebiegają jej ciało —nogi sztywno 
wyciągnięte, a kształtna głowa z ocza- 
mi zaszłemi bielmem ruchem  rytmicz- 
nym tłucze się o bruk. 
„.. Widać przyszła na konia ostatnia go 
dzina. Naokoło skupia się gromadka 
dzieci, przyglądają mu się zrazu zdale- 
a, ale potem ośmielone jego pozycją 

podchodzą coraz bliżej aż wreszcie ma 
lec może czteroletni uderza konia trzy” 
manym w ręku bacikiem. 

— Wstań koniu. | 

Koń nie reaguje, więc dziecko powta 
rza ten eksperyment raz, drugi i trzeci, 
coraz to mocniej okładając konia. 

~ Poczekaj, jak jak ja mu dam, to się 
tuszy — woła drugi. 

Podszediszy parę kroków podniósł W tej chwili dopiero  spostrzegam 
spory kamień i cisnął nim w konia. Ka- | ciało małej suczyny ze zmiażdżoną gło- 
mień trafił w bok i ześlizgnął się powy | W 


wchodzę i zwracam się z jakiemś do nie 
go pytaniem o kogoś z lokatorów. 

W ręku dozorcy trzy maleńkie nie- 
poradne szczenięta. Pytam, co z niemi 
zrobi. 

— Psiakrew, już się człowiekowi ży 
cie przykrzy, tylko mu ciągle roboty 
dodają. Już od kilku dni włóczyła się po 
podwórku żółta suka— co raz tom ją 
miotłą przepędził— ale ona nic, tylko 
wracała, aż się dziś rano w kącie osz- 
czeniła. Niemogła cholera gdzieindziej 
póiść, tylko akurat tutaj musiała! Gospo 
darz mnie sklął, co to niby podwórka 
nie pilnuję i kazał w tej chwili z tym 
porządek zrobić. 

Starą tom już uspokoił, jakem żelaz- 
nym drągiem bez łeb trzasnął, to na 
miejscu została. 


ą. 
Tych małych to tak nie można, bo 

trudno. w łeb trafić. 

Matka! Dawaj tu wiadro z woda. Prę 

dzei— to utopię i będzie po kramie. 

Zaczynam coś prędko tłumaczyć do 

zorcy— że psiaki w wiaderku będa się 


stających żebrach. 


Koń zadrgał, usiłował się podnieść 
lecz brakło mu sił. 

Niezdarny ten ruch rozśmieszył dzie 
ciaki i zagrzmiała krystaliczna gama 
śmiechu. I zaczęła się »Śliczna” a po- 
tworna zabawa. Dzieci rzucały w niego 
kamieniami, chwytając za ogon, kłuły 
kijami, zasypywały piaskiem iego pół- 
oślepłe oczy. 

Koń się nie bronił— nie miał już sił 
a może przyzwyczajony był już tak do 
bólu, że nie protestował. 

„_Jęczał tylko z cicha, drgały wychu- 
dłe nogi, głowa szamotała się bezsilnie. 

Przed domami stało kilka matek, o- 
wych »aniołków” i spokojnie przypatry 
wały się zabawie dzieci, żadnej nie 
przyszło na myśl skarcić okrutników. 

. — Gdym wmieszała się w tę sprawę 
odrazu usłyszałam z kilku ust starszych 


$ 


WARSZAWA, 12 września. — Prace p. 
Jastrzebskiego nad dekretem, dotyczącym 
reformy ubezpieczeń społecznych, otoczone 
są ścisłą tajemnica. Narady nad reforma 
ubezpieczeń społecznych ze swoimi najbliż- 
szymi i najzauiańszymi współpracownikami 
— inspektorem ubezpieczeń społecznych p. 
E. Giebartowskim, byłym organizatorem łódz 


oburzenie: kiej Kasy Chorych i radcą ministerjalnym 
, '—Apani co do tego! oraz p. Leontyną Frankowską, interpretator- 
|; SZCZENIĘTA. ką półurzędową znanej ustawy scaleniowej 


odbywa p. Jastrzębski nie na terenie Min. 


w 4 . 
‘| Mroczne podwórze warszawskiej ka gó > 
Op. Społ. lecz na mieście. W związku z tem 


Mmienicy, gdzie króluje pan dozorca — 
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ER. HARPER 


Dług Hanki Wolskiej 


(ODWET) 


4 Współczesna powieść obyczajowa s Adaptacja autoryzowana Eug. Batuekioge j 
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Dembowicz skinął głową. Zrozumiał. 
Zabrał głos profesor Sinnkraft. W 
przeciwieństwie do Lachowicza mówił 
iz takim chłodem, że się wytworzyła at- 
mosiera trochę nieprzyjemna; powołał 
się na swoje nowe obliczenia mateimaty 
czne, czego nikt nie zrozumiał, wspom- 
iał o niedawno odkrytych obłokach 
spiralnych, które osobiście uważał za 
chmury żeteru; z nich bezwątpienia po” 
fwstaną nowe światy, ale za kilka mil- 
jardów. lat; te obłoki w kosmosie — tak 
zwane wyspy — są oddalone od naszej 


— Otóż założyliśmy stowarzyszenie, 
by dać możność wynalazcy przeprowa- 
dzić doświadczenie, my, to jest: panna 
Han — wymienił to imię z pewnem ocią 
ganiem się — pan Balicki i ja. W tym ce 
lu spółka składa pół miljona złotych do 
dyspozycji pana inżyniera. 

Balicki siedział poważny, wzruszo 
ny, pełen godności posągu bronzowego. 

Sinnkraft obrzucił dziewczynę spoj- 
rzeniem drapieżnego ptaka. 


Han uśmiechała się dziwnie. 
Lachowicz też spojrzał. Widział jak 


planety lo czterysta pięćdziesiąt miljo- 12. dc ky 

i ATE $ ? r przez mgłę jej dziwny uśmiech; w gło- 
nów lat światła; właśnie takie obłoki bę wie huczało mu nieznośnie, leciały my- 
dzie można wytwarzać sztucz przy : 


Śli w zawrotnym pędzie: rozległa pola- 
na, tłum robotników, deski, belki, be- 
ton, tumany kurzu, trzeszczące trakto- 
ry, stal, szkło, hala doświadczalna! 

— Tak, chciałbym dożyć tego dnia— 
rzekł stary redaktor, jakby w odpowie- 
dzi na myśli Lachowicza i błysnął ocza- 


mi. 
ROZDZIAŁ XVI. 


Zbliżała się północ. W powietrzu u- 
nosił się trwożny niepokój, dalekie mia 
sto przykryła szeroka kopuła krwawei 
łuny. 

Lachowicz postawił samochód do ga 
rażu i poszedł odprowadzić Han do przy 
stanku. Okazało się, że ostatni tramwaj 
odszedł przed chwilą. ; 

— Pojadę taksówką— powiedziała. 

Przeszli w milczeniu kilkaset kraków. | 


pomocy maszyny Vis. 

Balicki, który przed dziesięcioma mi 
nutami podniósł do ust kieliszek konia- 
ku, znieruchomiał w tej pozycji, z napół 
idtwartych ust głośno wydobywał się 
urywany oddech. | 

Dembowicz uśmiechał się, Podl krza 
czastemi brwiami żywe oczy błyszcza- 
ły zdumieniem: dożył prawie osiemdzie- 
siątki, ale nic podobnego jeszcze nie sły 
szał. W. lewej ręce trzymał zgdsłego pa 
pierosa, o którym dawno zapomniał, 
prawą poprawił zsuwającą się z kolan 
laskę i założył. monokl. Szkiełko podnio 
sło lewą brew i na czole skórasułażyła 
się w kilka; łukowatych zmarszczek. Za 
czął mówić cichym, jak zwykle losem, 
ale tak wyraźnie. jakby- zoso akcen- 
tował każde;słowo: > WPA R? 


— 


+ pan; AA "> WAGE 16. ZDAC 0 WET 0 


udzkie. 


torturowanie bezbronnych zwierząt. 


Brutalność i okrucieństwa zakamieniałych serc. 


długo męczyły, że jeśli je już trzeba u- 
śmiercić, to trzeba to zrobić w inny spo 
sób. 

W odpowiedzi dozorca wrzuca psiaki 
do wiadra i daje się słyszeć przeraźliwy 
pisk. Uciekam i gonią mię słowa: 

—A pani co do tego — widzicie ją, 
opiekunka, co się wtrąca do nie swoich 
rzeczy. pł 

Pisk tonących psiaków— długo jesz 
cze dźwięczał mi w uszach. 


KĄPIEL WRÓBLA. 
Pewnego ranka słyszę pod oknami 
w podwórzu jakieś krzyki dzieci, Dwaj 
malcy wydzierają coś sobie i drą się w 
niebogłosy. 
Wychylam się i pytam o powód kłótni. 
— Bo proszę pani ja złapałem wróbla 
i on mi chce odebrać. 
— Nieprawda! bo moją czapką go 
nakryłeś. 
— Tak, ale tyś powiedział, że go tyl- 
ko wykąpiesz į już wycierać będę ja. 
Ząniepokojona tym wstępem wołam 
dzieci do siebie. 
Okazuje się, że malcy złapali ptaka 
i aby był czysty postanowili go wyką- 


Prace nad projektem 


reformy ubezpieczeń społecznych. 


P. Jastrzębski i jego współpracownicy. 


mówią, że ma to na celu zachowanie pro- 
jektu w tajemnicy i przeprowadzenie go w 
formie dekretu Pana Prezydenta Rzplitej. 

Jak się dowiadujemy na ostatniej nara- 
dzie zajmowano się sprawą likwidowania 
ubezpieczonych pracowników o wyższem 
uposażeniu. Wysunięto koncepcję zwróce- 
nią im składek z ZUPU w papierach procen- 
towych. Tu jednak znalazła się nieoczeki- 
wana trudność, gdyż Min. Skarbu sprzeciwia 
się zwolnieniu od ubezpieczeń pracowników 
o wyższem uposażeniu. ' 

W zakresie ubezpieczenia chorobowego 


POES RE ZE CE PAT KOC O OZEKZ ROWERZE TOYS WEGA PTO O RE SOA DUS 


zanim znaleźli auto, stojące samotnie na 
rogu. Hanka otworzyła drzwiczki, wsia 
dła i wyciągnęła rękę na pożegnanie. Za 
uważyła jego płonący wzrok i uśmiech 
nęła się, wzruszając ramionami. 

W jednej chwili znalazł się obok dzie 
wczyny. Pochwycił w ogromną dłoń jei 
ręce, ścisnął tak mocno, że omal nie krzy 
knęła z bólu, i rzucił złym, stłumionym 
głosem przez zaciśnięte zęby: , 


— Dość tego! Teraz muszę się do- 
wiedzieć, kim pani jest! 

— Czy nie szkoda. . .— zaczęła ła- 
godnie. 

; — Dokąd, proszę pana? przerwał szo- 
er. 

Hanka chciała zaprotestować, bo 
przecież nie mieli wspólnego w„dokąd”, 
ale przemilczała. Ag 

Zresztą wyręczył ją Lachowicz: ` 


— Na Wolę- j 


Podczas długiej jazdy mocno trzy- 
mał wąskie delikatne ręce w swoich 
spracowanych dłoniach, jakby się oba- 
wiał, że mu lada chwila ucieknie. Jej na 
tura, od dzieciństwa nie znosząca prze 
mocy w żadnej formie, ukorzyła się 
przed wolą tego człowieka i przyjęła ją 
bez sprzeciwu i nawet bez przykrości. 

Na kilkaset kroków przed stacią dor 
świadczalną Lachowicz zapukał w szy- 
bę i samochód zatrzymał się. Poszli na 
piechotę, Piotr otworzył furtkę, nie oka 
zując zdziwienia, gdyż był przyzwycza 
jony do wizyt pana inżyniera w najbar 
dziej nieprawdopodobnych godzinach. 
Stróż coś meldował Lachowiczowi i Han 
ka, nie czekając, weszła do budynku sa 
ma. 

Wizyta Mac Alistera i wyczerpanie 
nerwowe po konferencji u Dembowicza. 
w połączeniu z prześladującem ją cały 
dzień przeczuciem, że znów coś zajdzie, 
złożyły się na nastrój pełen trwogi; nie 
gdy nie obawiała się ciemności, ale 


dziś nieoświetlone wnetrze hali eniotło - 


„wyrazny jak cień, tylko oczy błyszcza* — 


( 


pać— potem wytrzeć chustką od nosa 
która miała imitować ręcznik i następ” 
nie ptaszek miał być ułożony w małym 
puudełku— łóżku. 

—Tak robi zawsze Mamusia z ma*. 
łym Jasiem, jak go wykąpie — tłuma” 
czyli się niepewnie, widząc moją suro- 
wą minę. Ku rozpaczy dzieci zabrałam < 
ptaka i dużo trudu mnie kosztowało nim 
szarą kruszynę zdołałam doprowadzić 
do życia, bo była już pół martwa. 

Ale jeszcze więcej energji musiałam ji 
zużyć na wytłumaczenie dzieciom, jaka 
krzywdę ptakowi wyrządziły— nie rozi 
miały zupełnie tego, że nie należy zwie _ 
rzęcia męczyć. 

— To go tak samo boli jak i mnie? 
pytali naiwnie. Widać im tego nikt jesz 
żę nie powiedział, a jeden miał 6 drus 
7 lat. 

Dokuczliwe drażnienie się ze zwie 
rzętami jest na porządku dziennym. 

Trzeba jeszcze długiej pracy, aby w 
setkach tysięcy tych, którzy nie odczu* 
waiją potworności znęcania się nad ży” 
wem stworzeniem, rozwinąć uczucia 
ludzkości. 

M. S. 


mają być zaprowadzone zmiany na nieko: 
rzyść ubezpieczonych. Gdyby zwolniono ot. 

obowiązku ubezpieczenia osoby o wyższych 

zarobkach, to świadczenia musiałyby byt | 
znacznie ograniczone. Zmianami byliby do, 
tknięci przedewszystkiem ubezpieczeni, obat 
czeni liczną rodziną. Obniżenie składek cht 

robowych, płaconych przez pracodawców: 
uznano za niemożliwe, pracodawcy zyskali: 
by jednak na wyżej uposażonych, jeśli ci bę: 
dą zwolnieni od obowiązku ubezpieczenia. r 


—— ar. 


ją wydawało sięgroźnein jak śmierć stra 
sznem jak nieskończoność. l 


Raptem roziaśniio się. Duża lampa | 
z reflektorem przecięła mrok snopem ja / 
skrawych promieni, które legły lIśniącą 
Ścieżką na czerń podłogi kamiennej i 
rozsypały się deszczem iskier na meta- 
lu maszyn. 

— Han! . .— Głos odbił się echem f 
w kątach olbrzymiego budynku i utonał 
w ciszy. — Han!. .. "s 

Zgrabna postać dziewczyny wyłoni” 
ła się z ciemności jak zjawa; stanęła w 
pełnym blasku lampy ze smutnym, zre- 
zygnowanym uśmiechem. 

i Rz Skończmy już raz z tą mistyfika* . 

cją! 

Zrobiła parę kroków i przykucnęła 
na stopniu żelaznej drabiny, u podnóża 
generatora „Vis”. 

—Kim pani jest — powtórzył tware 
do. Rozpiął kołnierz żółtego płaszcza Z 
sierści wielbłądziei i włożył ręce w je” 
go głębokie kieszenie. 

„7 Jestem Han. . — odpowiedziała 

ledwo dosłyszalnym głosem. 

Dokoła połyskiwały zimne maszyny: 
Ogarnął ją niewytłumaczony strach. 


Lachowicz podszedł bliżej, pochylił 
się nad nią i objął; myślała, że zmiaż” 
dży ją w ramionach, jeśli nie odpowie 
natychmiast. Ujrzała jego bladą, zmie” 
nioną twarz: A t y 

— Moje prawdziwe nazwisko jest Han 
ka Wolska — i zrobiła ruch, jakby chei2 
ła się uwolnić. 

Puścił ją. Cofnął się parę kroków pó 
za promień światła. Stał w mroku nies 


a 


= 


ły niesamowitym ogniem. 


Hanka oparła głowę o poręcz schod* 
ków czując, że istotna i bezpowrotliż 
nędza zaczęła się od chwili, gdy zdarła 
z siebie zasłonę taiemnicy. ) 
, ; 7 | e. m) 


„NOWY CZAS* 


— 13 wrześni£' 


i 0 wszystkiem potrosze 
lap (902 obu Śląsków został ponownie odwo- 
Bia Temsamem odwołano i zakaz gier w 
a. chodzącą niedzielę, wobec czego odbędzie 
48 % kilka intertsujących spotkań piłkarskich 
4 sę, Slasku. M. in. przyjeżdża znana wrocław- 
A drużyna piłkarska S. V. 02 do Katowic. 
b Iocławianie zagrają w dniu tym z L. F. ©., 
"| 8 stadionie w Muchowcu. 
| Po Śląsku, Kraków... 
4) 9 iędzymiastowe spotkanie piłkarskie Bu- 


ud 
P ii 3, esz — Kraków zakończyło się wynikiem 
C 
r u Tłoczyński został wice-mistrzem Węgier, 
; | Palac we finale Hechtowi. 


W Poznaniu odbył się w niedzielę mecz 
„.kSerski reprtzentącji Poznania i Łodzi, któ- 
Zakończył się zwycięstwem Łodzi w sto- 
ni 10:6. Obie reprezentacje wystąnił$ w 
| “abionych składach. 
(| PZ. P. SIEMIANOWICE — HUFIEC 
\ GIMN. SIEMIANOWICE 5:1 (2:1). 
Wody w piłkę ręczną. 


| Teatr Polski 


| SENSĄCJA SEZONU „CZŁOWIEK POD 
Bow. MOSTEM". 
g tore piątek dnia 14 b. m. o godz. 20-tej wie- 
| wiek m sensacyjna sztuka Otto Ingida „Czło- 
w Buka mostem“, która uzyskała niebywały 
4 sla SER to dzięki świetnej reżyserji p. Bie- 

| wiński lega, oraz znakomitej grze pp. Bar- 

EJ, Grzębskiej, Orzeckiej, Brylińskiege, 
` OWskiego, Jastrzębskiego, Wasilewskie- 
= Sztuka ma pierwszorzędne walory scenicz- 
GL ciągłe Wzrusza widza i trzyma jego uwagę w 


chwili, napięciu od pierwszej do ostatniej 
bycia y głSty po cenach popularnych do na- 
Prze asie Teatru. 
ławienie dla młodzieży szkolnej. 


Sobotę dnia 15 b. m. o godz. 15.30 po- 
IU staraniem Komisji Międzyszkolnej po 
drugi dla szkół „Lilla. Weneda*. Bilety do 
Veia w poszczegółnych Dwrekcjach Zakła- 
Ów Naukowych, oraz w dniu przedstawienią 
Przy Kasie Teatru. 


WYSTĘP HALSZKI MATYCZANKI. 
Już w niedługim czasie sensacją Katowic 
j. bedzie w Teatrze Polskim występ najmłodszej 
(| M Polsce artystki, tancerki Halszki Matyczan- 
zj sięz SZA katowiczanki, która po ogromnych 
a Cesąch za granicą powróciła na krótki po- 
a | Yt do kraju. 
i Halszka Matyczanka da kilka występów 
| dt olsce z których część dochodu przezna- 
| f a dla dzieci ofiar powodzi poczem po- 
* Acą do Paryża na dalsze studja taneczne. 
tyską 03 zagraniczna a w szczególności pa- 
0 nie pisze: „Halszka „Matyczanka, dziecko 
ę,. przeciętnym talencie, rokuje przyszłość 

wiatowej sławie. 


Nadmienić wypada że Halszka Matyczanka 


Boludn 


, | nah 


t 
l arszcza do największej szkoły tanecznej w 
| s u założonej przez Annę Pawłową i uczy 
i Mia kierownictwem słynnego tancerza A- 
i Bpa Vołonina b. pierwszego tanemistrza 
y Tu Rządowego w Moskwie, który był dłu- 


o a 
ttnim partnerem Anny Pawłowej. 


JĄ —— 


| Repertuar teatru 


at Czwartek, 13 b. m. „Pan z towarzystwa” o 
| į Zinie 20-tej. 
Sęp tek 14 września „Człowiek pod mo- 
6 ` © godzinie 20-tej. 
, | Sz ola. 15 września „Lilla W/eneda”* dla 
| o godzinie 15.30. 
| o bota, 15 września „Pan z towarzystwa” 
Zodzinie 20-tej. 


Baczność! 
Ybory do rady zakładowej 
w hucie „Batory* 


„b dniu 14-go i 15-go odbędą się wybory 
wą, ady zakładowej w hucie „Batory“, Wzy- 
bazy, wszystkich członków i zwolenników 
Reen; ch do głosowania na listę nr. 4. Zjedno- 
uj Chrześcijańskich Związków Zawo- 


Zarzad Główny Ż. Ch, Z. Z. 


Dodatek 


Oczekłfwane z wielkiem zainteresowaniem 
przez szerokie koła publiczności śląskiej a w 
szczególności przez miłośników sportu je- 
ździeckiego Zawody konne (Meeting Popular- 
ny) urządzone przez Śląski Klub Jazdy Kon- 
nej, Katówice, pod protektoratem Polskiego 
Związku Jeździeckiego, odbędą się w dniach 
15, 16, 17 i 18 września na torze wyścigowym 
w Katowicach-Brynowie. 

W sobotę dnia 15 września b. r. Zawody 
rozpoczną się Obowiązkowym Przeglądem 
koni, przyczem specjalna uwaga będzie zwró- 
cona na opanowanie koni w zastępie na czwo- 
roboku draz próby skoków. Dla kokurencji 
tej ufundowana zostąła nagroda P. Z. J. w wy- 
sokości zł. 450,—, 

Drugim punktem progrąmu jest Konkurs 
Młodego Pokolenia w skokach przez przeszko- 
dy o nagrody honorowe P. Z. J. W konku- 


Święto W.F. i P. 


Święto W. F. i P. W. w Chorzowie wy- 
padło imponująco. — Na Stądjonie Miejskie- 
"go Komitetu W, F, i P, W, popisywało się 
kilkanaście klubów i orzganizacyi sportowych, 


| demonstrując ćwiczenia pokazowe, zaprawę 


lub przeprowadzając zawody. Liczni zwolen- 
nicy sportu, przyzlądający się popisom, mieli 
możność obserwowania błyskawicznych poka- 
zowych turniejów piłki nożnej, zaprawy lek- 
koatletycznej, gier: siątkówki, koszykówki 
i szczypiórniaka, zaprawy bokserskiej, zawo- 
dów i popisów w ciężkiej atletyce, popisów w 
ćwiczeniach wolnych, gimnastyce na przyrzą- 
dach; zawodów kolarskich i motocyklowych, 
zawodów pływackich, popisach oddziałów 
P. W. i popisach harcerskich i t. p. — Dużo 


- Popularne zawody konne 


sportowy 


.rencjach dla młodego pokolenia wezmą udział 
zawodniczki i zawodnicy do lat 18. 

W następnym Konkursie dla Pań i Jeźdź- 
ców Cywilnych o nagrodę P. Z. J. w wyso- 
kości zł. 500,—, ilość przeszkód ich wysokość 
oraz przepisana szybkość są w stosunku do 
poprzedniej konkurencji podwyższone. 

Największą emocię wzbudzi w tym dniu 
niewątpliwie Konkurs Otwarcia w skokach 
przez przeszkody o nagrodę Śląskiego Klubu 
Jazdy Konnej, Katowice, w wysokości zło- 
tych 1.000,—. Warunki tej konkurencji są wy- 
iątkowo ciężkie, wymagają bowiem wiele wy- 
siłku i opanowania zarówno jeźdźca, jak i ko- 
nia. Wypada nadmienić, że zwycięzcarm byli 
w latach: 1930 p. por. W. Biliński na wał. 
„Habdank*, zaś w 1931 p. por. Schwarzen- 
berg-Czerny na wał. „Markiz“. 

—0— 


W. w Chorzowie 


śmiechu wywołały zawody w biegu w workach 
i zawody z ubieraniem się w połowie trasy. 

W dniu Święta Komitet W. F. i P. W. zor- 
ganizował w Ogrodzie Miejskim Festyn Lu- 
dowy a następnie zabawę taneczną, która w 
wesołym nastroju trwała do godz. l-szej w 
nocy. 

W południe zostałą otwarta w Domu Lu- 
dowym przepiękna wystawa sportowa, na- 
gród, dyplomów i t. p. eksponatów. , 

Szczególnie okazale przedstawiają się 0l- 
brzymie stoiska K. S. „Stadjon* i Tow. Gim- 
nastyczno-Sportowego „Sokół“. Niemniej jed- 
nak piękne są mniejsze nieco stoiska innych 
klubów į organizacji urządzone bardzo gustow= 
nie į efektownie, 


| Mistrzowski zespół Ruchu 


gości poznańską „Wartę 


Po kilkutygodniowej przerwie spowodowa- 
nej meczami Ruchu na obcych boiskach bę- 
dziemy w nadchodzącą niedzielę dnia 16 wrze- 
śnia b. r. świadkami niezwykle zajmujących 
zawodów z cyklu dalszych rozgrywek o mi- 
strzostwo Ligi P. Z. P.N. 

Sympatyczny zespół Warty Poznańskiej 
zjeżdża do W. Haiduk, by spotkać się w re- 
wanżowych zawodach z mistrzowskim zespo- 
łem Ruetiu. 

Drużyna gości znajdująca się obecnie w do- 


skonałej formie, zjeżdża na zawody z Ruchem 
w swym kompletnym składzie, przyczem w 
bramce zobaczymy Fontowicza, który bronił 
barw Polskich na zawodąch z Niemcami, 

Natomiast kierownictwo Ruchu zdając so- 
bie sprawę z ważności spotkania, starannie 
przygotowuje swoją drużynę do niedzielnych 
ząwodów, wystawiając swój najlepszy garni: 
tur, przyczem miejsce Kacego i Giemzy zaj- 
mą gracze rozwiązanego K. S. Strzelec. 


om 


K. $, 274QRZEGÓW — K. S, RUCH 
W, HAJDUKL 

W poniedziałek, dnia 17-go września b. z 
odbędą się na sali p. Brzeziny w W. Hajdu- 
kach przy ul. Kaliny 65 pierwsze zawody bok. 
serskie o drużynowe mistrzostwo Śląska. 

Tegoroczne rozgrywki o druż. mistrzo: 
stwo Śl. odbywają się systemem punktowym. 
aby wywrzeć większe zainteresowanie wśród 
sympatyków sportu bokserskiego, jak również 
dać klubom bokserskim możność wyrobienia 
zawodników w bojach mistrzowskich, gdyż 
walki odbywają się po cztery starcia. 


Pożar w labituce 


"W Chorzowie przy ul. 3 Maja 44 w fabry: 
çe wafli Ludwiką Krawczyka wybuchł pożar, 
spowodowany zajęciem się wrzącego cukru w 
kotle. 

Przybyła natychmiast straż pożarna wy» 
ważyła drzwi zamkniętej w czasie prażenia 
cukru fabryki, co Świadczy o wielkiem nie- + 
dbalstwie i zdołała w krótkim czasie ogień 
ugasić, zaoszczędzając właścicielowi wiele 
strat. 


Policjant pod kotami 


znowu wypadek rowerzysíy 


Wczoraj przedpołudniem na ul. Piotra w 
Chorzowie woźnica Józef Piłot z Szarlocińca, 
wskutek szybkiej i nieprzepisowej jazdy naig- 
cha? jadącego rowerem funkcj. pol. Udalę 
z Chorzowa, który przez upadek doznał oka- 
leczenia rąk i nóg. 

Rower został zupełnie zniszczony. 

Pilota doniesiono do władz sądowych ce- 
lem ukarania. 


—— |) mm 


Prywatna zbrojownia 


Ostatnio połicja zainteresowała się niejakim 
Wojciechem Barwickim w Świętochłowicach 
(Zimnola 6), który z przedziwnem zamiłowa- 
niem gromadził u siebie karabiny maszynowe 
£zy inne gatunki broni. i; 

Podczas rewizji znaleziono u wymienione- 
go zamek do wojskowego karabinu maszynp- . 
wego oraz zamek do karabinu belgiiskiego. 
Innych części już nie zdołano zająć. i 

Barwickiego doniesiono zą nielegalne po- 
siądąnie broni. 
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Zagrabione przez: przyjaciół oszczodności 


Niedobrze jest chwalić się posiadaniem gotówki 


Mówi przysłowie: od przyjaciół zachowaj 
mnie Panie, bo z wrogami sam sobie dam 
radę. a 

Niema nic gorszego, jak takim przyjacio- 
lom, krewnym naprzykład, zdradzać się z po- 
siadaniem gotówki i miejscem jej przecho- 
wania, r 


Wypadek na lotnisku 
Podczas prac przygotowawczych ną tere- 
nie lotniska katowickięgo na rzecz przyjęcia 
braci Adamowiczów oraz zawodników między- 
narodowego turnieju lotniczego, przeciął sobie 
arterję Teodor Szweda. 

W stanie zupełnego wyczerpania w następ- 
stwie nadmiernego upływu krwi, przewiezio- 
no Szwedę do szpitala, gdzie dokonano zwią- 
zania żyły. 


Źle na tem wyszła w Tarnowskich Górach 
Filomena Dolibogowa (Powstańców 5) oraz 
dalsze grono opisanych poniżej osób. 

, Oto Dolibogowej, która zdradziła się krew- 
nym z posiadaniem w szafie większej ilości 
gotówki, w kilka dni z tego schowka skra- 
dziono 50 dołarów oraz banknot stuzłotowy. 


Dyrekcja huty BI uzyskała w tych 
dniach większe zamówienia. Walcownia rur 
oraz inne warsztaty tej huty przez całą zimę 
będą przy wykonaniu tych zamówień czyńne. 
Prawdopodobnie dyrekcja huty przyjmie kil- 
kudziesięciu robotników do pracy. 


Pies pościgowy Straży pozbawił męskości 


Na zielonej granicy przytrzymana Włądy- 
sława Dziurskiego, Józefa Soikę, Władysława 
Łukasika oraz Otylię Flak, którym zajęto kił- 
kadziesiąt kilogramów mąki kokosowej, 

Podobne nieszczęście spotkała Antoniego 
Knopika, który stracił 15 zapalniczek i cały 
funt kamieni zapałowych. 

Prócz wymienionych dostali się w ręce 
Straży Granicznej Jerzy Sowa z Łagiewnik 
oraz Maria Ogrodzka z Rudy. - ś 

Stracili większy transport sardynek oraz 


8 kompletów firanek. 


Nie mieli też szęzęścią w Chorzowie- Kon- 
rad Kwieciński i Walter Bugla, obaj bezro- 
botni, którym policja zajęła przemycane na 
zamówienie dwa Wspaniałe żyrandole. 

Szczególne już nieszczęście spotkało na zie- 
lonej granicy grupę nielegalnie przekrączają- 
cych odcinek, których wytropił pies policyjny. 

Jakkolwiek wszyscy zdołali uciec, pies po- 
obrywał wszystkie „galoty”*, oraz jednemu 
dowód męskości, który, uciekając do Niemiec, 


zostawił w paszczy zwierzęcej po stronie 
polskiej, 


Złodzieje najprawdopodobniej najbliżsi, bya 
li z sercem i na pocieszenie zostawili 8 dola- 
rów oraz trzy stuzłotowe banknoty. 

Podobną serdeczność wobec siebie przeja- 
wili w Lasowicach dwaj szwagrowie. 

` Gerhard Drys, korzystając z nieobecność. 
szwagrą Józefa Serdyna, zam. przy ul. Miar- 
ki 2, skradł mu schowane w łóżku ciężko za- 
pracowane 160 zł. 

Podobną niespodziankę któryś z najbliż- 
'szych wyrządził w Lipinach Marcinowi Raci- 
terowi, Którómu pod nieobecność wyciągnięte 
z szafy! 100''zł. Od powietrza, głodu, ognią 
wojny i przyjaciół zachowaj nas Panie. 


———— 
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KATOWICE — Czwartek 13 września. 

645 m 800 Audycja poranna 11.57 Sygnał 
czasu, kejnat oraz wiadomości meteorologiczne 
12.10 Obrazek dła dzieci 12.30 Koncert salo- 
Rowy 13.05 „Z rynku pracy" 13.10 Muzyka 
(płyty) 15.30 Wiadomości gospodarcze 15.45 
Godzina muzyki lekkiej 16.45 Lekcja rancu- 
skiego Irl, Siuchowisko „Teatru W yobra- 
źni” 17350 ogawędka z dziećmi 18.00 Fe- 
ljeton Sportawy 18.15 Recital tortepianowy 
18.4; „O tem co czytać“ 19.60 Koncert wag- 
kalny 19.20 Pogadanka 19.50 Wiadomości 
sportowe 20.00 Muzyką lekką 20.55 „lak 
pracujemy wO Polsce" 21.00 Koncert popular: 


ny 21.46 Odczyt 22.00 Koncert reklamowy ' 


22.15 —223,30 Muzyka taneczna, W 
:egvtGcia: nrazy Gustawa 


047, 
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Punktualne randki 


gwarantują humor zakochanej parze. 


/ Urocza artystka filmowa Kay Francis, 
która we wszystkich swych rolach zachwy 
ca zawsze publiczność wdziękiem swej ko 
biećości, postanowiła na podstawie włas- 
nych doświadczeń udzielić młodym . kobie- 
tom i dziewczętom różnych praktycznych 
tad: jak postępować w życiu. 
/ Rady te, które artystka zdaje się poda 
wać czasami z lekko złośliwym uśmiechem, 
brzmią następująco: 
, „Ułównym wdziękiem młodych kobiet i 
dziewcząt powinna być ich 
bezwzględna prostota. 
Powinne one zawsze wystrzegać się odgry 
wania w życiu jakichś sztucznych ról. Naj 
bardziej wartościowemi czyni je ich natu- 
ralność i prostota". 

„Gdy młoda kobieta udaje się na prze- 
chadzkę z młodym mężczyzną to nie po- 
winna mu nigdy opowiadać o innych męż- 
czyznach, którzy ewentualnie mogliby zo- 
stać jej kochankami, Dowodzi to bowiem 
wielktego 


braku taktu". 

| „Kobieta nię powinna nigdy dać czekać 
na siebie mężczyźnie. Wyszło to już całko 
wicie z mody. Niemiłe minuty oczekiwania 
mogą potem zepsuć całe dłufie godziny 
ich wspólnego pobytu“. 

, „Kobieta musi umieć słuchać tego co o- 
powiada jej mężczyzna. O ile sama mówi 
przez cały czas, to bardzo prędko zaczyna 
(działać na niego nużąco". 

A wkońcu ostatnia praktyczna rada: 
„Kobieta nie powinna dać riydy odgadnąć 
mężczyźnie, że może się on jej podobać...“ 

Kay Francis doradza wreszcie nastę. 
pujące trzy rzeczy miocym mężczyznom: 

„Nie pokazujcie nigdy, iż macie za du- 
ġo pieniędzy! Nie chwalcie się. waszemi. 
bukcesąmi u kobiet! Nie dawajcie nigdy do 
Porna kobietom, że sport jest 


JEAN MARECHAL. 


TRZY ŚWIECE. 


Wielka fala uroczystości wiosennych na- 
pływała do Pampelune: gotowano się do 
„fiesta“ — obchodu święta miejscowego i 
okolicy. Ze wszystkich osiedli, miasteczek i 
miast, ciekawi zjechali się do Pampeluny, 
zainstalowali się na tarasach kawiarń, sztur 
mem wzięli hotele, rozgościli się na ulicach, 
czekając nadejścia byków na jutrzejszą „cor- 
da“, Powietrze wibrowało od pieśni pijac- 
h, chichotów kobiet, gwaru głosów, w at 
Imosferze przesiąkniętej aromatem kwiatów, 
zapachem wina i wyziewami ciał ludzkich. 


Gdy Eliza pchiięła drzwi do mieszkania 
starej Demetrii znalazła się nagle w mroku 
pokoju o zamkniętych okiennicach. Zamknę- 
ła drzwi za sobą, odgradzając się od wrza- 
wy ulicznej, a oczy jej powoli oswajaty się 
z półcieniem, panującym w pokoju. Deme- 
iria zle odwróciła się na wejście gościa. Za- 
palala trzy świece przed obrazem Matki 
Posliej Bolesnej, mamrocząc przy tem: mo- 
diliw. Gdy po dłuższem wahaniu zapaliły 

się jasno trzy płomienie, strzelając wgórę, 
upawia na kolana i zatopiła PER w Soe 


mocditwie 
ziizą zbliżyła się. 


— Co się staic, Demetrjo? — zapytała z 
lęuiem. -— Czy poniosłaś stratę kogo_ bli- 
skiego? 

Demetrja podniosła się, zwracając do 
gościa twarz niewzruszoną, lecz noszącą śla 
dy znękania. Pod czarnemi jej włosami, za- 
ledwie przyprószonemi rzadką siwizną, pali- 
ły się znieruchomiałe, jakby szklane oczy. 

— Nie jeszcze — rzekła, a głos jej był 
spcxojny. — Ale jeżeli zechce wysłachac 
mnie Matka Boska i zlituje się nad starą ko- 
(bieta, erommice te nie będą paliły się da- 
temne, 

Zbliżyia się do Elizy i chwyciłą jej 
reka wychudzoną, której palce wpiły się 
twardo w miękkie ciało. Drugą at. > i 
zaja na płonące świece. 

— Ta jest dla Carlosa — rzekła. - — 0n 
to zabił Antosia dla kobiety i uciekł w góry. 
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dla was wszystkiem!“ 

Zdaniem doświadczonej uroczej artystki 
tilmowej Kay Francis można bardzo łatwo 
poznać charakter i wychowanie człowieka 
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LEPSZY TORNISTER NIŻ TECZKA... 


Dzieci, czy dorośli ? 


Teczka czy tornister? — oto jedno z naj- 
ważniejszych pytań w domu z początkiem 
roku szkolnego. — „Ależ, tatusiu, ja mam 
iść do szkoły z tornistrem na plecach, kiedy 
wszyscy moi koledzy noszą teczki, z które- 


po tem, w jaki sposób płaci on rachunek | mi wyglądają 


w jakimś lokalu publicznym... 


prawie jak dorośli. 


Moje menu. 


Grunt to zdrowie. 


Nareszcie możemy jeść owoce, nie 
musząc uciekać się do tego celu do za- 
ciągania specjalnych pożyczek, gdyż na- 
sze krajowe owoce są, bądźcobądź tań- 
sze od zagranicznych. Z drugiej stro- 
ny jedzenie owoców jest sprawą 
dość ryzykowną. Przyjęło się mnie- 
manie, że owoce są bardzo zdrowe, że 
każdy powinien jeść owoce i t. p. A ie- 
dnocześnie krzyczy się: ostrożnie z owo 
cami! Umyj owoc przed jedzeniem! 
Uważaj na tyfus! it. d. Ponadto stwier 
dzono, że owoce zawierają przeważnie 
wodę, więc znowu nic tak szczególnie 
zdrowego. Z tych względów zaczynam 
się wahać, czy warto dla pewnej ilości 
zawartej w owocach wody, narażać 
się na tyfus, biegunkę lub t. p. 

Słowem nauka zawsze potrafi czło- 
wiekowi obrzydzić najsmaczniejszą na- 
wet rzecz. Gość lubi pięknie zarumie- 
nioną pieczeń, a nauka powiada, że 
jest to jedzenie bardzo ciężko strawne, 
powodujące rozmaite zaburzenia, po- 
większenie wątroby, pęcherzyka żół- 
ciowego i Bóg wie czego tam jeszcze. 
Inny przepada za plackami kartoflane- 
mi i ta sama historja z niestrawnością. 

Pozostaje jedno: musimy odżywiać 
się wyłącznie sucharkami i biszkopcika- 


Musi skonać zanim ujmą go żandarmi: 
mój nie może dostać się do więzienia. 
tutaj jest dla Mercedes. Przed chwilą wyszła 
ode mnie. Przyznała mi się, że ma zostać 
matką, i nie wyjawiła mi nazwiska winowaj 
cy. Wygnałam ją więc z domu i wzbroniłam 
jej przestąpienia tego progu. Oby Bóg ze- 
chciał odwołać do siebie tę, która tak cięż- 
ko obraziła matkę i hańbą okryła uczciwe 
nazwisko. Musi zejść z tego świata.. A 
trzecia gromnica jest dla Pedra. 

Mimowolne westchnienie rozdarło chudą 
pierś Demetrji. 

— Z nich trojga on dźwiga winę najcięż 
szą, Elizo — szepnęła — wiesz, że jest prze 
mytnikiem. Zdradził... sprzedał swych to- 
warzyszy, zaprzedał się sam. Nie -sądziłam 
nigdy, że wydam na świat zdrajcę, że dziec- 
lo mej krwi może zostać tchórzem... Gdyby 
pokazał mi się tutaj, zabiłabym go własną 
ręka... . 

Ciężkie milczenie zapadło pomiędzy obie- 


„ma znieruchomiałemi kobietami. 


— Świece te palić się będą, póki nie sko- 
nają oni — rzekła cicho Demetrja, otulając 
się szczelniej w czarny szal z frendzią. 

Eliza nie protestowała. Za dobrze znała 


surową Hiszpavkę, by liczyć, że ulegnie jej;łek; wstai przemocą, by uciec dalej... 


Ta{— zesłanie na katorgę... 


mi. Pozatem.bowiem każdy pokarm po- 
siada jakieś ujemne strony. Ponieważ 
więc dbam bardzo o swoje cenne i tak 
bardzo dla społeczeństwa potrzebne 
zdrowie, ułożyłem już sobie następują- 
ce menu: 

Pierwsze Śniadanie: sucharek i szklan 
ka czystej herbaty (w mleku znajdują 
się zarazki gruźlicy). 

Drugie Śniadanie: szklanka herbaty i 
sucharek. 

Obiad: trzy sucharki, dobrze prze- 
gotowany kompot, pół szklanki herba- 
ty. 

Podwieczorek: sucharek z herbatą. 

Kolacja: herbata z sucharkiem. 

Teraz mam już pewność, że będę 
zdrów, że mój żołądek, watroba, wore- 
czek żółciowy, kiszeczki i t. p. będą 
funkcjonować należycie, łagodnie a 
sprawnie. Narazie jednak, dopóki jesz- 
cze nie zakupiłem odpowiedniego tran- 
sportu sucharków, póki co, skoczę do 
szynczku na porcję kiełbasy z bigosem. 

Zresztą sucharki, tak czy owak, za- 
wsze mi się przydadzą. Mogę ostatecz- 
nie pokruszyć je dla kanarka, mogę dać 
pieskowi, mogę wreszcie wyrzucić ra 
śmietnik i udawać, że zjadłem. 

Jerzy Krzecki. 


Ç 


Diaczego ja jeden mam wyglądać jak mały 
dzieciak“? Naturalnie rodzice chętnie się go 
dzą na kupno teczki, nie chcąc narażać dzieć 
ko na wyróżnienie w szkole, w jego mnie- 
maniu — niekorzystne. Pragną przytem, aby 
dziecko w pewnych, mniej ważnych spra 
wach jego dotyczących mogło samo czasem: 
decydować. 

Nie drodzy rodzice, to nie jest sprawa 
błaha. I w tym właśnie wypadku nie wolno 
jest ulegac zachciankom dziecka. Nie teczkę 
lecz tornister kupimy do noszenia przybo- 
rów szkolnych. 

Wie o tem dobrze lekarz szkolny, jakie 
skutki wywiera noszenie teczek na zdrowie 
i postawę dziecka. 

Dzieci najczęściej noszą teczki w lewej 
ręce, przez co skutkiem ciężaru książek z2- 
sadnicza postawa dziecka 

ulega zmianie. 
Wystające biodro, skrzywienie kręgosłupa, 
wada serca nabyta przez złe trzymanie Się; 
oto następstwa noszenia modnych teczek; 
zwłaszcza u dzieci fizycznie słabszych. 

Tornister szkolny jest wynalazkiem nie 
tylko mądrym, ale i praktycznym. Waga 
książek często jest za duża na jedną rękę ł 
na jedną stronę ciała. Tornister zaś wpływą 
na prawidłową postawę przy chodzeniu, na 
proste trzymanie się, które sprzyja rozwinię: 
ciu się klatki piersiowej płuc, zapobiega nie 
normalnemu rozwojowi jednej strony cia“ 
ła i nie powoduje zaburzeń serca. 
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OSCHŁA JUż ZIEMIĄ, 
OSUSZMY ŁZY 


ETEEN Ma E NN SO KROTEX TRZA Y DROZSZE WTA BOKI A E TRE 
synj rozprawa, a jeżeli uratuje się od straceniaj trzymała się na moście nad rzeką, oparta, 
Przymknął oczy,|o balustradę. Rzeka płynęła, zaledwie zlek-; 


opanowawszy bezkresną rozpaczą... W. ka-| ka zmarszczona na powierzchni wód, odbi-. 


tordze spowodu kobiety! Łzy paliły go pod 
powiekami. — Ale nie: uratuje się. Znał naj- 
tajniejsze ukrycia górskie w rodzinnych gó- 
rach. Nikt go nie znajdzie... Przedostanie 
się do morza, ucieknie do Ameryki, a tam 
rozpocznie nowe życie,.... 

Strwożył go lekki szmer. Jednym su- 
sem stanął na nogach, badając wzrokiem 
otaczające go ciemności. Jednak nikogo 
nie było wpobliżu; przeraził go zapewne 
zwierz w poszukiwaniu żeru... Mimo to o- 
garnęła go trwoga. Zdawało mu się, że sły- 
szy czające się kroki, powstrzymał oddech, 
zagłuszony  rozszalałem tętnem własnej 
krwi. Dziwaczne błyski migały mu przed o- 
czyma, niejasne kształty rysowały się w 
mroku. Zgięty we dwoje, poszedł naprzód, 
napoły zmrużywszy powieki. Potykał się, 
wyciągnąwszy ręce przed siebie, odpycha- 
jac wyimaginowane przeszkody. Raz jeden 
upadi i nie miał już siły podnieść się, o0- 
garnięty niezwalczoną potrzebą snu, Obo- 
jętny już na wszystko, znużony  śmiertel- 
nie... Mimo to zdobył się jeszcze na wysi- 
Nie 


perswązjom. Machiralnie i ona także prze-| zaszedł daleko... Stracił grunt pod nogami i 


żegnała się, cofając się ku drzwiom z przera- 
żeniem. 


JTTA ADA: 


LJ + * 


Gdy zgasły ostatnie blaski zachodu na 
zielonych szczytach, Carlos wyciągnął się na 
ziemi, rozbity fizycznie i duchowo. Gorącz- 
ka tętniła w jego skroniach, a rozpacz sza- 
tata w duszy. Co za szał bratobójczy tar- 
gnął jego ręką? Dla kogo? Dla kobiety! Zo- 
stat zabójcą spowodu kobiety! ©! nędzo 
ludzka. Był obecnie już tylko zbiegiem, tro- 
pionym przez ludzi. Co za ironja losu, wiel- 
ki Boże! 

Zwrócony wzrokiem w przestworza, pa- 
trzył,'nie widząc ich, na pierwsze migotli- 
we gwiazdy na niebie. Widział siebie w 
duchu z kajdankami na rękach, prowadzo- 
ny przez żandarmów, na oczach dawnych 
towarzyszy, wystawiony na ich pośmiewi- 
sko. A potem nastąpi więzienie, badania, 


E M 


KOGO OW RER 
Druk i Wyd.: 


Nowy Czas. Katowice 


z przeraźliwym krzykiem runął w przepaść, | 
o której zapomniał zupełnie... Znaleziono | 
zwłoki jego dopiero po tygodniu. 

* * * 


Gdy Mercedes wyszła z domu matki, 
przytłoczona ciężarem jej klątwy, nie pozna- 
wała już dookoła siebie znajomej ulicy, ani 
sklepów, ani swego miasta rodzinnego. W 
duszy jej powstała ogromna pustka, jakgdy- 
by wszystko, co składało się na jej indy- 
widuałność, zostało znienacka zgładzone. 
Matka jej wypędziła ją z domu.. a ojciec 
dziecka, które na świat wydać miała.... Mło- 
da kobieta gestem odsunęła myśl natrętną. 
Co z nią będzie? 

Niebo, błękitne wydawało się  uieubła- 
gane i zamknięte, jak zatrzaśnięte drzwi ro- 
dzinnego jej domu. I życie także zamknęło 
się przed nią. Poruszała się, jak automat, 
zdziwiona niemal, że nie czuje bólu. Za- 
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jając światło w tysiącznych załamaniąch.,.. 
Mercedes stała nieruchomo, pogrążona w 
błogiem zapomnieniu i zadziwiającym spo- 
koju. Podlegając nieświadomemu  odrucho-. 
wi, przechyliła się trochę więcej, bez  jęku 
straciła "e i osunęła się w wiecz: 
ność. 


e 


Ludzie zatrzymali się przed drzwiami 
Derietrji. Postawili na ziemi nosze, na któ- 
rych rysował się niewyraźnie kształt nieru- 
chomej postaci, i naradzali się cichym gło- 
sem. Noc osłaniała mrokiem swym ich wa: 
rze, szanując ich incognito. 

— Trudno tak wejść znienacka — szep: 
nął jeden z nich. — Może już śpi o tej po- 
rze. ~- Nie możemy też pozostać na dworze 
— zaprotestował drugi — wkońcu dowie- 
dzieć się musi... Niepokój opanował przy- 
byłych. Nikt nie decydował się oznajmić © 
wypadku. Wreszcie ten, co mówił poprzed- 
nio, podszedł do drzwi i zapukał. Minęło kil- 
ka chwil przytłaczającego oczekiwania, a 
potem zwolna rozwarły się drzwi. Stojący. 
przy nich mężczyzna otworzył usta, chcąc 
coś wyrzec, ale stara kobieta odsunęła go. 
zbliżając się do noszy, podczas gdy tamci 
cofnęli się w cień, zacieśniając koło. Stara 
uklękia przy noszach i odsłoniła bezkrwistą 
twarz Pedra. Podniosła się, f 

— Proszę wejść — rzekła z prostotą. 

Człowiek nadal obracał czapkę w rę- 
kach.. Twarde spojrzenie Demetrji wwier- 
cało się w twarz jego. Miłcząc, zagadywa” 
ła go wzrokiem. 

— Widziano jeszcze, jak Mercedes rzit- 
ciła się do wody... wybełkotał wreszcie — 
dotąd nie wydobyto zwłok.... 

— Niech się dzieje wola Boga — rze« 
kła włościanka, żegnając się krzyżem. — 
wejdźcie! 

I ręką pewną, bez drżenia, wzięła dwie 
z palących sie trzech świec i ustawiła je z 
obu stron trupa Pedra. Tłum. L. M. 
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